
ZSRR - Austria 2:0, Anglia—Brazylia 0:0. Argentyna—Irlandia 3:1, Jugosławia—Francja 3:2, Paragwaj - Szkocja 3:2,
CLUJartek IŃRF-CSR 2:2, Walia-Meksyk 1:1
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SIDŁO 8122
4 metry 

przed Danielsenem 

Kaźmierski 1.48.1
najlepszy wynik w Europie
HELSINKI, 11, 6. (obsł. wl.). 

Pięknym sukcesem zakończył 
się start polskiej dwójki SIDŁY 
i KAŹMIERSKIEGO w mię­
dzynarodowym mityngu, zorga­
nizowanym na Olimpijskim 
Stadionie w stolicy Finlandii. 
SIDŁO przypomniał opinii pu­
blicznej. iż nadal jest najlep­
szym oszczepnikiem świata i w 
bezpośrednim starci < rozprawił 
się z rekordzistą świata Norwe­
giem DANIELSENEM. Polak u- 
zyskał najlepszy tegoroczny wy­
nik na świecie 81.22. zwycięża­
jąc Norwega różnicą aż 4 m — 
77,14. w pobitym polu znalazła 
się również dwójka doskona­
łych Finów Ahvaniemi — 76.03
oraz Nikkinen — 72.25.

Nie mniejszym sukcesem 
że się poszczycić również 
ŻMIERSKI, który wygrał 
na 800 m, zwyciężając na

mo- 
KA 
bieg 
me-

cle słynnego Szweda WAEKNA, 
w którym Szwedzi pokładają 
wielkie nadzieje w związku ze 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Europy. Polak uzyskał naj­
lepszy tegoroczny wynik w E- 
11 ropie na tym dystansie 1:48.1, 
poprawiając o 0.1 sek. swój re­
kord życiowy z ub. roku. War­
to również dodać, że rezultat 
ten jest zaledwie o 0.2 sek. gor­
szy od rekordu Polski, należą­
cego do Makomaskiego. Czas 
Wacrna — 1:48.3.

Z pozostałych wyników na uwagę
zasługują na 5.0110
Zwyciężyli tutaj Finowie oslagijąc 
czasy: Kakko — 14:12.0, Hanlala
— 11:13.2. .larvinen — 14:13.6. Kurkkl 
— 11:15.0.Piąty był Francuz Mimoun

Fragment spotkania Anglia — ZSRR 2:2, rozegranego w 
borgu. Kevan (Anglia), drugi z prawej, strzela głową pierw­
szą bramkę dla swej drużyny. W wyskoku bramkarz ZSRR

Goet

Jaszyn, za nim angielski zawodnik Douglas
Fot. CAF

Rekord świata na 3.000 m?
Czy Sidło pokona Cybulenkę | Macqueta?

5 Schmidt kandydatem na 16 m w trójskoku.
• Plejada gwiazd w sprintach
•— oto niektóre emocje czekające nas w sobotą 
S*i niedzielę (14 i 15 bm.), podczas Memoriału Janusza 

_Kusocinskiego.

& 
C

e 
o 
@

Moment z meczu o mistrzostwo świata NRF — Argentyna 3:1.
Argentyńczyk Corbata ■ • - - - ...

Z prawej usiłuje
strzela bramkę 

mu przeszkadzać
dla swej drużyny 

Juśkowiak (NRF)
Fot. CAF
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CENA

80

W OGNIU WALKI
pw®$tał@ 12 f«®rytó®y

— 14:16.4. Poza tym Landstroem 
rezultatem 4.33 popraw'1 rekord Fin­
landii w skoku o tyczce.

AMERYKAŃSCY
lekkoatleci

przyjeżdżają

o

WAJEM 2:3 przekreśla

^WSIYSTKO

iZAtATWWHF! 
i '—  

.DC WARSZAWY!
6
O W TYS. dolarów oraz utrzy- 
i» • manie na miejscu wraz z 
*,/ kieszonkowym — oto warun* 
A ki, Jakie postawili Ameryka- 

nie naszym władzom lekko- 
ó atletycznym przed przyjaz- 
c> dem do Pblski. Propozycja 
6 ta została już przyjęta przez 
<5 PZLA i na samym początku 
ó sierpnia zobaczymy doskona- 
o łych lekkoatletów USA w nie* 
<> zwykle atrakcyjnych pojedyn- 

kach z Polakami.
ó Jak poinformował dzienni* 
«5 karzy sekretarz PZLA Z. Bill
<S dla nas atrakcyjniejszą formą { 
ó bvłby bezpośredni- mecz Poi- 
¢, R|<a — USA, i edyby doszedł J 
q on do skutku to konkurencje '

męskie byłyby rozegrane w J 
ó Warszawie, a kobiece w Poz- J 
<5 naniu. Nie jest jednak wykliK x 
<•> czone. że Anivrykanie'po cięż- ę 
A kim meczu w Moskwie będą 
s> pragnęli raczej rozegrać za- V

(«11

Meksyk, Austria, CSR, Szkocja

Składy piłkarzy
na mecze i NRD
Rewelacja" w teamie „B

Kapitanat pzpn ustalił już 
składy reprezentacji Polski na 
najbliższe mecze z NRD. Pierwsze 

i ^prezentacje obydwu krajów 
spotkają sie 28 bm. w Hostokn. 
Pozostałe trzy mecze odbędą sie 
29 bm. Drużyny młodzieżowe grać 
będą1 w Schwerinic. reprezentacje 
11 w Poznaniu, a juniorzy w Bia Ivnictfil-n

w lotko

(G.A)

zawla- 
pilkar- 
stwier-

P.P. Totalizator Sportowy 
damia, te w u zakładach 
skich z dnia 8 czerwca br.

praktycznie wyeliminowana z 
dalszych rozgrywek.

Butna i dumna BRAZYLIA 
remisuje z ANGLIĄ u:0, które, 
miała trzy dni temu niezwykle

Pogromcy ARGENTYNY pił- r niedzielę ośmiu ćwierćfinali- 
karze NRF remisują zaledwie stów. Kto dostąpi tego zaszczy- 
z CZECHOSŁOWACJĄ 2:2, któ । tu. a kto będzie musiał szybko 
ra mimo zaszczytnego wyniku ! regulować rachunki hotelowe? 
z mistrzami świata została już: Panuje przekonanie, iż będą

ciężKi mecz z ZSRR. Tak chwa­
lona przez nas SZKOCJA może 
już w zasadzie pakować waliz­
ki, bowiem porażka z PARAG-

jej

S ENSACJE wstrząsną Olimpem piłkarskim. Ta_ 
kich mistrzostw świata jeszcze nigdy nie było. 

Tylko dla ludzi o silnych nerwach możemy podać 
wyniki środowych meczów o mistrzostwo w piłce 
nożnej. Co wymienić jako największą sensacją, któ­
ry wynik był najbardziej nieoczekiwany?

potrzebne dodatkowe mecze, by

!; do Polski i
) GOETTEBORG, 11.6. (tel. S 
) wł.). Reprezentacja Brazylii, (9 
> która przebywa obecnie na (9 
) piłkarskich mistrzostwach (9 

G) świata w Szwecji jest gotowa (9 
6) przybyć w lipcu do Polski 1 (9 
GS rozegrać z naszą drużyną je* (9 
GS den mecz. PZPN powinien na- (9 
G) wiązać ściślejsze pertraktacje (9 
6) za pośrednictwem ambasady (9 
61 brazylijskiej w Warszawie i (9 

wykorzystać okazje do zoba- (9 
6) czenia w Polsce doskonałych (6 
G) techników z Południowej A* (9 
GS meryki. ?£

szanse na ćwierćfinał.
WALU, która osiągnęła nie­

oczekiwany remis z Węgrami, 
potknęła się teraz fatalnie w 
meczu z outsiderem mistrzostw 
MEKSYKIEM remisując 1:1. 
Wydaje się, iż zespół Charlesa 
także odpad! już z konkurencji. 
Wreszcie rewelacyjna FRAN­
CJA, po rekordowym zwycię­
stwie z Paragwajem w środę 
przegrała z JUGOSŁAWIĄ 2:3.

Nie sprawiły tylko zawodu 
ZSRR, wygrywając z AUSTRIĄ 
2:0 i ARGENTYNA, która szyb­
ko otrząsnęła się po porażce z 
NRF i pokonała IRLANDIĘ 
PÓŁNOCNĄ 3:1.

Tak, to chyba wystarczy na 
najbardziej żelazne nerwy.

Sytuacja p.o drugiej kolejce 
rozgrywek wyjaśniła się tylko 
minimalnie. Możemy już dzi­
siaj stwierdzić, iż z konkurencji 
odpadły Austria, CSR, Szkocja 
i Meksyk. W ogniu walki mu-

Milion

(lżono 1 rozwiązanie bezbłędne (12 
trafień) — nagroda 187.267 zl, 5 roz­
wiązań z 1 błędem (11 trafień) — 
nagrody po około 37.400 zł. 164 roz­
wiązań z 2 błędami (10 trafień) na­
grody po 1.141 zl.

W konkursie Toto-Lotek z dnia 
8.6 br. stwierdzono 1 rozwiązanie 
z 5 trafieniami premiowymi — na­
groda 1.000.000 zl, 66 rozw-iązań z 
5 trafieniami — nagrody po około 
10.500 zl, 5.330 rozwiązań z 4 trafie­
niami — nagrody po 361 zł i po­
nad 104.600 rozwiązań z 3 trafienia­
mi — nagrody po 18 zl.

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, że spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo I ligi Legia w-wa — 
Lechla Gdańsk objęte zakładami na 
dzień ,15.6 -br. por. 1 odbędzie się 
w terminie wcześniejszym i w 
związku z tym nie będzie brane 
pod uwagę.

Do I reprezentacji Polski powo 
lano następujących piłkarzy: bram­
ka — Szymkowiak I Gronowski, 
obrona — Szczepański, Korynt, 
Wożniak, Florencki. pomoc — 
Majewski, Zientara. Wiśniewski, 
atak — Gawroński, Brychczy, 
Kempny. Cieślik, Lentner, Nor* 
kowskl II, Jarek. Trenerem zespo­
łu bodzie T. Foryś.

Reprezentacja młodzieżowa wy­
łoniona zostanie spośród zawodni­
ków: bramka — Kornek i Stro- 
niarz, obrona — Kawula, Oślizło. 
Budka, pomoc — Szymczyk, Kacz­
marek, Nieroba, Michel, atak — 
Gałeczka, Nowa a. Lerch, Liberda. 
Nowak. Bem, Stemplewski. Trener 
Stiasny.

Do reprezentacji „B“ przewi­
dziani są: bramka — Kściuk. Po- 
trykus. obrona — Maseli, Grzy­
bowski, Sobkowiak, pomoc — Ci- 
szowiec (Piast Gliwice», Sadłowski 
«Warta Poznań). Gawlik, Pieda, 
atak — Gross, Kuchnicki (Calisia>. 
Gadecki, Jankowski. Gajda. Anio­
ła. Baszkiewicz, Typek (Polonia 
Gdańsk). Gogolewski. Trenerzv 
Stlasńy I Tarka.

Jeżeli chodzi o reprezentację 
juniorów, to ostateczny jej skład 
ustalony zostanie dopiero po me- i 
czii sparrlngowym z Callsią. któ­
ry odprdzie się 21 hm. w Kaliszu, i 
Na spotkanie ro powołani zostali! 
następujący piłkarze: bramka — i 
Wilczyński. Pyrlos. obrona — Weł- 
nlak,. Zgotik, Cebula, Drozdowski,' 
pomoc — Grzegorczyk. Sarna, 
Kampa. Kajzerek, atak — Stacho- 
wiak, Krajczy,. Marciniak, Łuczak, 
Wilczek, stachuła, Myga. Waslak. 
Trener Dziwisz.

Reprezentacje T l młodzieżowa 
piają zebrać'śie w Warszawie w 
dniu-24 bm-a 25 iryjadą do NRD.

W swym pierwszym meczu na mistrzostwach świata Szwecja pokonała Meksyk 3:0. Na cdie- 
.ctu: Hąrim(Szwecja) i Fuentes (Meksyk) po walce o piłkę -. Fotk caf

Gwiazdy piłkarskich mistrzostw 
świata w karykaturze E. Ala* 
szewskiego. Ód góry: Wiśniew 
ski (Fraucia), Charles { (Walia), 
Iwanow (ZSRR), Didi-Moacir 
(Brazylia), Szenwald (Austria) i 
snany trarsjawskiej publwtno- 

ści Szkot stoper Evans
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Memoriał Czy polsko - niemiecki
Kusocińskiego
dla dzieci

JUBILEUSZ AZS umci

pojedynek na 3000 m będzie imponującą imprezą
KONKURSU
„Trybuny Ludu”

Memoriał kusocińskiego jest । 
od kilku lat świętem sportowym 
nie tylko mistrzów na miarę Chro­

mika, Ważnego. Sidły. Janiszewsk e.i 
czy Krzyszkowiaka. Po raz drugi 
w Memoriale chwile wzruszenia bę­
dą przeżvwać inni, nieznani jeszcze 
bliżej opinii sportowej zawodnicj- 
dzieci z kilkunastu szkół, z różnych i 
stron kraju. Dzieci te w drugim j

przyniesie rekord Świata? 400 zawodników zagranicznych
za publikacje

związane

dniu zawodów rozegrają hiegi flna-
Iowę konkurencjach
wych. kończąc tym samym wielką 
korespondencyjną Imprezę PZLA 

1 gazety harcerskiej „Świat Mło­
dych”, przeprowadzaną rokrocznie

W niedzielę na Stadionie Dzlesię-

z XI Wyścigiem800 krajowych

wydarzeniem

ROK 1954'. Dystans wynosił wów-

Zwycięzcy Memoriału
1954
1955
1956
1957
1958

Kuc 
Chromik 
Iharos 
Krzyszkowiak

Najważnlejszym

sWNOMADr

201.
Vysek przebiegłLansxy miał 198.

LEKKOA TLETXCZNVCH

, Matejki — 203 1 Krybusa

KIEDY w najbliższą n 
podczas miedzynaro 
■.a.vod.r^ lekkoatletycznych 

tnorlal Im. .1. Kusocińskiego. spi­
ker zaponie na . Stadionie Dzle- 
Sb cioiecia bleR główny na dystan­
sie :1.000 m. wszyscy, kt >rzy bę- 

■ biecle wtedv na trybunach, na
• -1 .... ...... Bodzie to bo-W niedzielę na stadionie Dzleslę- te2cle całą uwagę. ~ —

ciolecia ujrzymy dzieci z następują- I K.lpn) ^piowlako. Jakie rzadko sic 
cvch szkól, które uzyskały naj- ' na|ątja riawel na największych sta 
lepsze wyniki w eliminacjach: .Ilonach Świnia. Memoriałowa

dziewczęta mmdszet .V Ogólnokszt '
zkoła w Bydgoszczą, Szk. Podst o niiano zwycięzcy ubiegali sie 

l tej kln«v biegacze, co Kuc, Iharos. 
i rilsperger. .lanke i Czerniawski 
: oraz ich wielcy rywali* w barwach

Szkoła w Bydgoszczy, ----- . —
nr 15 w Poznaniu, Szkoła w Łękin . 
sku, pow. Bełchatów. Szkoła nr 37 ; ‘«M 
w Lodzi, Szkoła nr 13 w Toruniu: ;

ZARZĄD AZS zaprosił we wto­
rek 10 bm. dziennikarzy prasy sto­
łecznej. by poinformować ich o 
przebiegu uroczystości z okazji 50- 
iecia działalności AZS. Część z tych 
informacji Już publikowaliśmy po 
przednio, toteż nie powtarzając się. 
zatrzymamy się tylko na „nowalij­
kach”.

„ ....................- - oraz icn wieicy i
dziewczęta starsze: Szkoła Podst ! Polski. Przypomnimy krótko owe

Wie2 po3°B^nlcak^ 195^'Dystans wynosił wów-

w ostrowiu Wlkp., Szkoła nr U w
Warszawie:

chłopcy młodsi: Szkoła Podst. nr 5 
w Słupsku, Szkoła nr 69 w Pozna­
niu, Szkoła nr 44 w Poznaniu. Szko­
ła podst. nr 22 w warszawie, Szko­
ła Podst. nr 3 w Prudniku;

chłopcy starsi: Szkoła Podst. nr 31 
w Lublinie. Szkoła podst. w Białym- I 
stoku, Szk. Podst. nr 1 w Ostrowiu ; 
Wlkp., Szk. Podst. nr 192 w War­
szawie. IV Ogólnokszt. Szk. w Byd­
goszczy. I

PZLA postanowił ponadto wy- l 
dzielltć na Stadionie Dziesięciolecia 
na okres trwania zawodów specjal­
ny sektor harcerski. Jest nim sek- , 
tor 25. Mogą nań wejść bezpłatnie 
wszyscy harcerze, którzy zgłoszą 
się do Redakcji „Świat Młodych” 
po bilety.

Cieszv nas ta inicjatywa PZLA, 
który .naorawde dha o nnowszech- 
nienie lekkiej atletyki wśród dzieci 
i młodzieży.

lir U.M.ł lici .-.luuiuuib --# ■ —
nie wlec można było widzieć twa­
rze ęłownych aktorów tego biegu 
— sławnego Kuca, który itarym 
zwyczajem wysforował się daleko 
do przodu o*az głównego bohate- 
a, małego Pionki, z uporem go­

niącego wielkiego rywala. Wysiłek' 
Pionki nie został uwieńczony po­
wodzeniem. dogonił on wprawdzie

Złotych Godów AZS bęją Między­
narodowe Akademickie Mistrzo­
stwa Polski w Krakowie, w czasie 
8 — 13 lipca.

Patronu ie tej imprezie Komitet 
Honorowy, w którym aż Iskrzy się 
od nazwisk znanych osobistości ze 
sfer politycznych, naukowych i 
sportowych. Widzimy tam premiera 
Józefa Cyrankiewicza, ministrów — 
S. Żółkiewskiego i W. Bieńków

Kuca, ale 
sił z nim

Polska - ntwa 2:4111:9 
w piłce ręcznej

rozegrane zostały w Wilnie rewan­

14:14.8 
8:05,0 
7:59,4
7:58,2

na finiszu nie miał juz 
walczyć, a nawet prze-

gral jeszcze z Grajem. który u- 
miejetniej rozłożył :we siły.

ROK 1955. Obsada Memoriału 
nie była najsilniejsza. Główną a- 
ti akcją zagraniczną był Czecho- 
słowak Ulłsperger, który szczycił 
się już doskonałymi wynikami. Po­
jedynek Chromika z Ullsper 
nie przyniósł Jednak sensac 
lak wygrał jak cl ciał, a ni 
za Czechoslowakiem ukończyli bieg

PRAGA. Niedzielne zawody ligo- i 
we przyniosły znów sporą poicję : 
dobrych wyników. W Pradze TrousU ! 
przeuiegl 2u0 m w 22,1 i 4U9 m w 48,2, 
dtasiny na 4M m pł uzyskał 54,9. Na i 
innych zawodach w Piadze, Dusat- [ 
ko, który tydzień temu ustanowi! . 
rekord CSR w rzucie oszczepem 
uzyskał teraz 74.06, a Merta w dysku 
miał a8,73. LansKy, lekko kontuzjo­
wany, startował w trójskoku i wy­
grał osiągając 14,52. W SKOku wzwyż 
musiat on jednak uznać wyższość

skiego, prezesa PAN — T. Kotar* 
oińskiego, przewodniczącego GKKF 
— WI. Beczka, I sek.etarza KW 
PZPR w Krakowie — L. Motykę, 
założyciela i pierwszego prezesa 
AZS w 1908 r. — prof. dr. W. Goe­
tla, znanego trenera R. Vereya 
i znakomitą sportsmenkę R. Olesie- 
wicz. Mistrzostwa zapowiadają się 
Imponująco. Organizatorzy spodzie­
wają się przyjazdu ok. 4u8 zawodni- 

, ków zagranicznych ze studencKich 
organizacji sportowych i przeszło . 
800 sportowców, reprezentujących 
19 klubów AZS.

Wśród krajowych zawodników 
zobaczymy tytko czołówkę AZS, 
gdyż prawo startu w Kraków.e 
można oyiu wywalczyć tyiko po­
przez przebrnięcie gęstego sita e- 
nminacyjnego. Np. w siatkówce i 
koszykówce weźmie udział zale­
dwie po 4 najlepsze zespoły stu­
denckie, a więc nawet me wszyst­
kie drużyny ligowe AZS.

Kogo przyślą zagraniczne studenc­
kie kluby — trudno powiedzieć 
(zgłoszenia imienne dopiero napły­
wają), ale chociażby w grach ze­
społowych, obecność radzieckich 
czy bułgarskich drużyn gwarantuje 
dob. y poziom sportowy i duże e- 
mocje.

Mistrzostwa AZS zostały poparte 
zarówno przez Wydział Sportu Mię­
dzynarodowego Związku Stuóen- , 
tów, jak i przez zachoanio europej- ; 
ską, konkurencyjną, rmęazynarodo- ; 
wą organizację studenckiego spor- i 
tu — FISU. W ten sposób zawody i 
AZS odegrają poważną rolę, jeżei. < 
chodzi o perspektywy położenia 
kresu organizacyjnemu rozbiciu । 
międzynarodowego studenckiego 
sportu. Ponadto do Krakowa m.i | 
przyjechać kilku znanych działaby i
studenckiego sportu Francji i

żowe spotkania w piłce ręcznej po- i . K \ ROK 1956. Rpkni rmiędzy reprezent acyjnymi zespoła­
mi Polski i Litwy.

Polki przegrały mecz 9:4 (1:2). 
Bramki zdobyły: Szwabowska — 2

ROK 1956. Rekordowa obsada

Liban (m. i k.). Rumunia (m), 
ZSRR (K) oraz klubowe aiuzynj 
AZS: kobiety — AWF, Wroaaw 
Kraków i Poznań: mężczyźni — 
Warszawa, Toruń. Poznań i Wro- , 
elaw,

siatkówka — Bułgaria (m. i k.), 
Jugosław.a (m. i K.). Liban (m. 
i k.i, Luksemburg (k). Rumunia I 
(m/. ZSRR <m, oraz zespoły AZS: 
Kobiety — aiVF, Gdańsk, Lub.ln. 
Foznan; mężczyźni — AWF, Łódź, 
Kraków i Wrociaw.

W pozostałych oyscyplinaeh — w 
szermierce, gimnastyce i w.ośia,-

na, chociaż wachlarz wymiemonycn 
już państw poszerzy stę jeszcze o
studentow-spu. tow^uw
Szwecji 
Słowacji.

ewemuain.e
z Izraeia, 
z Czechu*

Siouma uyacyplina mi
strzusiw — iegiarstwo rozegra boje 
m.Sbrzuwskie w sierpniu w Za.oce 
GuańSKiej również w obsadzie mię­
dzynarodowej.

Na otwarcie mistrzostw rozegra­
ny zostanie mecz rugby między re- 
p.ezentacją AZS a kiuoowym zc- 
opolem francuskim, PUC.

Następnym dużjm przedsięwzię­
ciem juoueuszowym AZS uęuZ.* i 
oceaniczny re^s peinomorsk.egv ] 
jachtu AZS, ochrzczonego .mieniem 
naszego sławnego rodaka — J. con- 
raua, do Stanów Zjednoczonych . 
z powrotem. Jacht jest już po wo­
dowaniu. ma 20 ton wyp-rnosci 
i 14j rn kw. żagla, zablerze ze so­
bą ok. 10 osób załogi, w tym ekipę
fiimcwą. Rejs rozpocznie się w 
początkach Upca. a przybycie jach-
tu do USA zbiegme się z uroczy- I 
stościami 350-lec.a osaoaimva poi- |

Pokoju
Na posiedzeniu w dniu 11 

czerwca 1958 r. Komisja Kluhu 
Dziennikarzy Sportowych w 
składzie: przew. red. TADEUSZ 
PYSZKOWSKI (Polskie Radio).

’ członkowie: KAZI-
MIERZ GRYZEWSK1 (Kulisy),
WŁODZIMIERZ ZllOBIK
(PAP) oceniła publikacje pra­
sowe i radiowe, dotyczące XI 
Wyścigu Pokoju.

Uchwalono, Konkursie
zorganizowanym z inicjatywy 
„Trybuny Ludu” — współorga­
nizatora Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga, przyznać na­
stępującym nr. grody:

SZEWSKI

(Przegląd

red.

BOHDAN TOMA- 
(Polskie Radio).

ZYGMUNT WEISS 
Sportowy),

JERZY 1WASZKIE-
WICZ (Głos Pracy).

Ponadto Komisja postanowi­
ła wyróżnić dyplomami uzna-
uia red. BOHDANA

Natomiast Polacy wygrali z Li­
twą 11:9 (6:2). Bramki strzelili: 
Garcorz — Z, Iwanecki — 3, Pcha- 
Ick — 2 oraz Fronszczak, Biernac­
ki I Kusiak — po 1.

Nasze dziewczęta z uwagi na brak 
przeciwniczek powracają w czwar­
tek do kraju. Reprezentacja Polsk- 
mężczyzn udaie się do Klajpely. | 
gdzie w czwartek rozegra Jedno ' 
spotkanie. Przeciwnik Polaków Jes' I 
jeszcze nieznany. .

Przyjechał nawet rekordzista świa 
ta Węgier iharos, aby zrewanżował 
się Chromikowi za porażkę na Fe­
stiwalu w Warszawie na dystansie 
5.000 m. W walce tej wspomagał 
go bardzo skutecznie Jego rodak 
Tabori i oni też wywalczyli dwa 
pierwsze miejsca. Po raz pierwszy 
zwycięzca uzyskał czas poniżej 8 
min. (7:,59.1). Chromik był trzeci, 
a Krzyszkowiak czwarty z niewiel­
ką różnicą czasu za Węgrami.Bftiz ine-r m_  i_«_ ....__ ; .

Bieg na 3000 m podczas Memoriału w roku 1957 — Krzyszko-
wiak, przed Zimnym, Jugosłowianinem Mugosą i reprezentan­
tem ZSRR Czerniawskim. W ty m roku główny bieg Memoriału 
zapowiada się bardzo interesująco i można oczekiwać wyników 

w granicach rekordu świata
Fot. „PS” — E. Warmiński

200 m w 21,5, a Springsfeld miał na 
40J m pł 54,8. W trzecim spotkaniu 
na terenie Pragi Kaspar i Kovar 
skoczyli wzwyż po 201, Pavelka 
przebiegł 5000 m w 14:19,0, a Jung- 
wirth wygrał 880 m w 1:52,3. W Brnie 
Trkalova wygraca 1W m — 12,4.
ZUU m — za,3 i »u m pt—w ota-, 
tysławie Stoklasa uzyskał w kuli i 
15,50, a w Gotiwalduwie Zatopkova , 
potwierdziła swą znakomitą formę ; 
uzyskując 34,46. Również w Goitwal. ,

Belgii.
Wracając do szczegółów wymień- | 

my w jakich dyscyplinach 1 kto bę- | 
dzie startować: i

lekka atletyka — Bułgaria, Belgia, 
Jugosławia, Liban, Luksemburg, { 
NRD. Rumunia, Węgry (jeżeli po- i 
konają trudności dewizowe, bo- : 
wiem AZS pokrywa tylko część I 
kosztów pobytu swoich gości). ' 
ZSRR (zgłoszono star, aż 25 lekko- 
atletów) oraz czołówka AZS. war- :

skiego na ziemi amerykańskiej, j 
Załoga jachtu wystąpi w charakte- 
ize oficjalnej delegacji Polskiego 
Związku Żeglarskiego. Jacht po­
wróci do kraau w czerwcu 1959 r.

Oprócz centralnych imprez, po­
szczególne kluby AZS we własnym I 
zakresie organizują zawody uia ■ 
uczczenia jubileuszu AZS. Np. war- I 
szawski klub AZS organizuje w 
dn.u 22 czerwca pierwsze regaty 
wioślarskie między repe.ezentaeja- ! 
mi Uniwersyte.u i Politechniki w '

SZYNSKIEGO z Polskiego Ra­
dia za transmisje z helikopte­
ra, nadawane podczas Wyści­
gu Pokoju oraz red. KRZYSZ­
TOFA STRZELECKIEGO ze 
„ Sztandaru Młodych” za co­
dzienne felietony pt. „Rodzi­
na Kowalskich”.

Redakcja „PS” wszystkim 
laureatom składa serdeczne 
gratulacje.

Nowakowi

Warszawie, 'a w późniejszym ter- ’ 1T •|Nowa sensacjamin;e duże zawody lekkoatletyczne 
między AZS Warszawa a włoskim 
studenckim klubem z Bolonii.tość której — po ostatnich sukce- 

sach ligowych — znacznie wziosła: ( 
koszykówka — Bułgaria (mężczy­

źni), Belgia (m). Kuba (kobiety,, tdowie Perek w rzucie oszczepem ' .7 - 
uzyskał dobry wynik — 74,28. Prze- ; 'n ’•

S. Bardyn

ipod koszem
AZS TORUŃ

bywająca w Stanach Zjednoczonych 
Olga Fikotova - Connolly rzuciła 
dyskiem w Pelham Manor na od­
ległość 50,97.

NEAPOL. Rekord Włoch w biegu 
na 5000 m ustanowił Antonio Ambu. 
przebiegając ten dystans w 14:30-8. 
inne dobre wyniki uzyskali Baraldi 
w biegu na 1500 m — 3:49,8 i Sc avo 
w biegu na 80i ni — 1:50,8. W pierw­
szym swym starcie po kontuzji Sil­
vano Meconi juzyskal w pchnięciu

I oto w niedzielę po raz piąty go z zagranicznych biegaczy nie 
dojdzie do wielkiego pojedynku o i było — tegoroczny bieg byłby nie 
cenne trofeum Janusza Kusociń-1 mniej pasjonujący, w tej chwili 
_i.t----  «--------,-------- _,.x------- mamy czwórkę biegaczy o tak wy­

równanej klasie i takiej formie, 30-LECIEskiego. Przypatrzmy się aktorom.FOK 1957. Ten bieg pamiętamy " ®’“;t k£rz^Pa^^ 
szcze bardziej dokładnie. . Mimo zapamiętajmyjeszcze bardziej dokładnie.

braku wielkich sław, a także cho- 
leuo Chromika, bieg był niezwykle 
interesujący, a Krzyszkowiak i 
dmny godnie zastąpili swego ko­
legę. Obaj ukończyli bieg z czasa­
mi poniżej 8 min., przy czym Krzy­
szkowiak poprawił rekord Memo- 
riału wynikiem 7:58.2. Już wów

co który
wart i skąd może wyskoczyć ,,bom­
ba". Zaczynamy od koalicji Niem-
ców. którzy z pewnością pragną 
odegrać jeszcze większą rolę.

SILNA KOALICJA NIEMIECKA

jak jeszcze nigdy dotychczas. 
KRZYSZKOWIAK — triumfator te­
gorocznego Cross Humanite i nie­
dawny zwycięzca z Vancouver na 
dystansie 3 mil. to w tej chwili 
nasz biegacz nr 1. ZIMNY nie ma 
na swym koncie tak wartościo­
wych sukcesów, ale seria ostat­
nich startów krajowych i zagra­
nicznych wróży dobrą formę. Naj­
większe bodaj postępy od ub. roku 
poczynił jednak chyba 02ÓG, bie­
gacz najmniej błyskotliwy, ale w 
tym roku niezwykle skuteczny, 
bijąc o dziesiątki sekund zeszło­
roczne rekordy życiowe. I wresz­
cie CHROMIK, zawodnik, o którym 
jeszcze niedawno nie było wiado­
mo, co sądzić. Ostatnie starty we 
Francji wskazują jednak na stabi­
lizację formy i możliwości Jej .dal­
szego wzrostu.

Cała czwórka ma na swym kon­
cie już piękne wyniki, ale wyczu­
wa się wyraźnie, że każdy z nich 
dotychczas w żadnym biegu nie 
zaangażował wszystkich swych sił, 
że stać ich na rezultaty znacznie 
lepsze. Właśnie bieg memoriało­
wy powinien otworzyć już zupeł­
nie ową klapę bezpieczeństwa, co 
pozwoli im na rozegranie biegu. 
Jakiego pozazdrościć nam może ca­
ły świat. Dodajmy do tego, że 
Jochman szybkimi krokami wyrów­
nuje dystans dzielący go od wiel-

polskiej siatkówki Spertklub RygaPoczątkowo NRD miała przysłać
velacyjnie spisail się re 1 biesaczy. Ostatnio okazało się 

prezentand NRD, z których Jankę i że Friedrich Jankę został jednak 
uplasował się na trzeciej pozycji.’ — ’ ' • “ ‘ ‘ -

I Janusz Kwiatkowski

10 czerwca zmari w Warsza. 
wić na skutek obrażeń, dozna­
nych w wypadku samochodo­
wym. jeden z naszych czoło­
wych tenis stów — Janusz 
Kwiatek - Kwiatkowski, uro. 
dznny 13 listopada 1931 roku.

Kwiatkowski zwróci na sie­
bie uwagę jako junior w 194* 
rnkti w Radomin, gdzie wów­
czas stale przebywał. Od 1948 r 
po przeniesieniu się do War­
szawy, rozpoczyna się Jego 
szybki awans do polskiej rao-

i że Friedrich Jankę został jednak 
I wyłączony ze składu. Tak więc :kó- 
alicja niemiecka składać się będzie 

I z SIEGFRIEDA, HERRMANNA, GER- 
HAPDTA HOENICKE i HANSA

kulą 17,09. , ......
. BELGRAD.' W dalszym ciągu me-
czu Belgrad - LetUngrad wysrane I W DNIACH od 11 do 13 bm. świę- . łJS“Sm W ci swoje wielkie
go przez lekkoatletów radzieckich

lówki tenisowej. Wstępuje do 
sekcji tenisowej WKS Legia i 
już w 1949 r. zdobywa wicemi­
strzostwo juniorów w Bielsku. 
Od 1951 r. figuruje stale na li­
ście dziesięciu najlepszych te­
nisistów polskich i reprezentu­
je barwy poi kie w spotkaniach 
międzynarodowych. W 1953 r. 
dwukrotnie — zimą i latem, w

GRODOTZKIEGO. Pozornie nazwi­
ska te nie wiele mówią, ale Her- 
rmann to — zdaniem wielu fa­
chowców — talent najwyższej kla­
sy. Który przez cały ubiegły sezoi) 
z powodu kontuzji był unierucho 
miony. W tym roku zawodnik ten 
odzyskał już pełnię sił i wszystko 
wskazuje na to, że zrealizuje swe 
wielkie zamierzenia. Właśnie udział 
w Memoriale może być tego po­
czątkiem Wespół z dobrymi part­
nerami Hermann może uzvskać 
wynik poniżej 8 min. A to już za­
powiada emocje nie było jakie.

136:75, najlepsze wyniki uzyskali — 
<100 m Cymbaluk (L) 1:51,5, 3000 m 
Zuków (L) 14:20,6, 203 m Ignatiew 

•(L) 21,4; 400 m pł Stolarow (L) 54,5;
tyczka Pietrow (L) 440; oszczep Kuz- 
niecow (L) 68,71.

MOSKWA. We wtorek, na zawo­
dach w Rydze, Grigorij Paniczkin 
poprawił należący do niego rekord 
świata w chodzie na 10 km, uzysku­
jąc 42:10,4 (poprzednio Paniczkin 
w Stalinabadzie uzyskał rekordowy 
wynik 42:18,4). Drugie miejsce zajął 
Watdls AbolUnsz — 44:01,8, a trze­
cie Majewski — 44:30,0.

"* ci swoje wielkie nwi^łu jeuim <• , 
najbardziej popularnych dyscyplin । 
sportu w Polsce — siatkówka.
W dniach tych bowiem Polski Zwią­
zek Piłki Siatkowej obchodzi jubi­
leusz 30 lat istnienia. To niecodzien­
ne wydarzenie w życiu naszej siat­
kówki uświetnią występy najlep­
szych siatkarek i siatkarzy świa- : 
ta, którzy uczestniczą w jubileuszo- i 
wych turniejach w Łodzi i w War- ] 
szawie. I

PARY FRANCUSKIE I FIŃSKIE
A oto dwóch francuskich MICHE- 

LĆW — JAZY I BERNARD. Pierw-

Gliwicach I we Wrocławiu zo- ;
staje mistrzem w grze miesza, 
nej. w 1955 r. w Poznaniu, jest 
w półfinale gry pojedynczej.

Cześć Jego pamięci.

szy właśnie w zeszłorocznym Me­
moriale zdobył międzynarodową 

; sławę. uzyskując na 1.500 ni
kwietny wynik 3:44.0. Starszy od 
niepo Bernard wykazuje obecnie 
lepszą formę. Obu star na wyniki

klej czwórki i radzimy 
tego zawodnika.

uważać na

A oto pozycje polskich siatkarek : 
i siatkarzy na świecie w okresie :
wojennym: 

kobiety:
1949 Praga — mistrz. Europy
1950 Sofia — mistrz. Europy
1951 Paryż — mistrz. Europy
1952 Moskwa — m. św.ata
1955 Bukareszt — m. Europy
1956 Paryż — mistrz. Europy 

mężczyźni:

III

III

Siatkówka polska zajmuje aktual- | iSiSrT* Fnrnnv
nie .trzecie .(kobiety) i czwartei (męt- ! MbŚUa- in św.ata

Siatkówka polska zajmuje aktuai-

ezyźnl) miejsce w awiecie. Zazorosz- i *•** •—
czą tego - młodej jubilatce - inne I 1955 Bukareszt - m. Europy 
starsze wiekiem dyscypliny spor- 1956 Paryż mistrz, świata
tu, nie mogące poszczycić się tak

70:68!
TORUŃ, 10. 6 (tel. wł.). AZS To­

ruń — Sportklub Ryga 70:68 (38:32). 
Sędziowali: Gotartowski (Gdańsk) 1 
Gabara (Toruń). Widzów 4.5 tys.

AZS: Olszewski — 26, Franciszek 
— 13, Sarbinowski — 12, Gałęzowski 
— 10, Kleczkowski — 7. Grecki — 2.

Sportklub Ryga: GulbLs IG.

W związku z naszą pontedział- 
kową notatką dotyczącą okolicz­
ności katastrofy Janus ta Kwiat­
kowskiego. nrostujemy tę j?j część, 
w której jest mowa o obrabowaniu 
rannych. Jak zostało stwierdzone, 
żaden rabunek nie miał miejsca, 
a upoważniony prz3z ojca Janusa 
— Władysław* Skonecki. który udał 
się we wtorek do Radomia w to­
warzystwie najbliż^zyrh przyjaciół 
i kolegów Zmarłego: Piotrowskiego. 
Maniewskiego Sebrali i Rad.dwon- 
ki odebrał rabezpieczone przez mi­
licję w Białobrzegach wszystkie 
r/ec/y l dokumenty ofiar wy­
padku.

Za mvlna informację przepra- 
s m y Oy te l n Ików.

Bratowa i narzeczona Janusza 
Kwiatkowskiego przebywają w 
szpitalu w Radomiu, a stan zdrowia : 
obu kobiet jest nadal poważny.

Pogrzeb Janusza Kwiatkowskiego 
odbędzie się po mszy żałobnej o 
aodz. 11.45 w czwartek z kaplicy 
cmentarza na Bródnie.

w granicach 8:05.0 i chociaż nie 
wystarczy to do zw vcb'stwa to jed­
nak swoją role odegrają.

Jeszcze jedna dwójka. tvm ra­
zem z Filanriii. EEVO TUOMALA i 
REIJO HOEYKINPURO to zawodni­
cy znani na mledzyna-odowej a- 
renie, ale trudno przypuszczać, aby 
Już teraz byli w formie po długiej 
zimie, która Finom szczególnie u- 
trudniła wczesny trening. Nie za­
liczamy wiec ich do faworytów, ale 
z pewnością będą mieli sporo do ; 
powiedzenia w grupie zawodni­
ków o „środkowej'* wartości.

BOŁOTNIKOW BRONI HONORU

CZY PADN1E REKORD ŚWIATA?

W sumie niedzielne 
ma wszelkie dane, aby 
rezultaty na najwyższym
Czy należy spodzi 
du świata? Naszyn

W dniu 10.VI.1958 r. zmari na skutek tragicznego wypadku

ś.p. JANUSZ KWIATEK-KWIATKOWSKI

Z ..singlistów” na pierwszym 
planie stawiamy PIOTRA BOŁOTNI- 
KOWA, który w Warszawie będzie 
bronił dobrej sławy radzieckich 
długodystansowców. W Cross Ilu- 
tr.anite Bołotnikow przegrał zarów­
no z Krzyszkowiaklem jak i Ożo- 
siem. Mimo wszystko Jest to bie­
gacz wielkiej klasy, który nigdy 
nie rezygnuje z sukcesu. Rezerwu­
jemy dla Bołotnikowa Jedną z 
głównych ról.

Pozostali przedstawiciele zagra­
nicy nie są już tak groźni 1 raczej 
stanowić będą tło dfa elównej ak­
cji. Czechosłowak CIKEL, Rumun 
AIOANEI' Norweg TORGERSSEN, 
Belg Leanert nie mają szans na 
nawiązanie walki o zwycięstwo i 
raczej będzie to dla nich okazja do 
zrobienia dobrego wyniku.

CZTERY ASY ATUTOWE

widowisko 
przynieść

Dlaczego telewizja 
nie transmitowała 

meczu Polska - Meksyk
Wobec licznych zapytań naszych 

Czytelników, dlaczego telewizja sto- 
łeczmi nie transmitowała meczu te­
nisowego Poiska — Meksyk, zwró­
ciliśmy się do przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego spotkania, 
p. int. J. Olszowskiego, który nam
oświadczył, co następuje:

Naszym zdaniem, przy ! '-głosiła się z
z góry ułożonym ha monogramie 
tempowym i skutecznym zrealizo­
waniu go przez Polaków, REKORD 
ŚWIATA JEST MOŻLIWY. Mamy do 
dyspozycji wraz z Jochmanem pię­
ciu zawodników, którzy są w sta­
nie soelnlć każdą rolę, potrzebną
do osiągnięcia 
rekord świata.

Niewątpliwie

takiego celu jak

trud w pierwszej
części biegu musieliby przejąć na 
siebie raczej .Jochman i Ożóg. za­
wodnicy. którzy w końcówce mają 
rajmniel szans. Natomiast pozosta­
ła trójka musiałaby otrzymać 
równorzędne zadania na dalszej 
części trasy, przy czym w ostatecz­
nej rozgrywce wszyscy powinni 
mieć rozwiązane ręce. Chodzi oto 
aby nie było biegu wyłącznie na 
Krzyszkowiaka, czy wyłącznie na 
Zimnego. Zostawmy szanse każde­
mu otwarte, ale dopiero na ostat­
nim okrążeniu. Różnica formy 
między naszymi czołowymi biega­
czami lest bowiem minimalna i 
trzeba każdemu z nich dać możli­
wość pełnego wykazania się.

No. ale to okaże się dopiero na 
stadionie. W każdym razie biega­
cze nasi mają szansę na rekord 
świata, który byłby najlepszym 
uświetnieniem Memoriału i najiep-

Należą się przy okazji słowa uzna- i Waldmanis - 12, Hecht - 11. Mo­
nia propagatorom siatkówki z lat ■ iżnieks I — 10.. Mulżnteks II — -i.mi osiągnięciami. Siatkówka przy­

wędrowała do Polski z Ameryai । — e-- --- -......— -- --- - -- -
przed 35 laty 1 szybko stała się po- 1928—1930 z l»ż. Romualdem Wir- 
pularną dyscypliną sportu w Polsce, siyilo na czele, którzy poświęcili jej 
Dzisiaj uprawia ją mlodziez i starsi : wiele ofiarnej pracy. Jatę bardzo ce- 
oez względu na pleć i wiek. Nie ms | mono pozycję polskiej smtkowki na 

I dziś prawie w naszym kraju szko.y, forum międzynarodowym od szeregu 
ośrodka wczasowego, czy obiektu! ia«. sw artczą wyrnown.e. pełnionąisowego, czy uoiesiu : — ----ł

ozie oy nie byio bo.- ' P™* naszych azmlacży funkcje w
_ „i.. . Lfł®r1»vntim/łr.w*»i {'(iftornm Plikisportowego, gazie oy nie byio boi-! P£zej az —_ "^ »1ska do siatkówki i gdzie by jej nie t Międzynarodowej Federacji Piłki 

uprawiano. Nic więc dziwnego, że j Piątkowej d) pd chwili jej za- 
Jest po piłce nożnej i tenisie sioło- । ot*
wym najliczniej upraw.aną dyscy- । Bez przerwy ou powołania FIVB 
pilną sportu w PÓlsce. ’ ' ’ I az clo dzisiejszego unia w zarządzie

, x , __ ! federacji Polska posiada swych
; przedstawicieli. Obecn.e stanowisku— Wobec' tego, że telewizja nie I się do wieiu tysięcy kadra zawodni. • wicepreZesa FIVB~ pełni Tadeusz 

tgiosiia się z propozycją transmilo- czek i zawonnikow o.az do setek 1 Brzósko aktualne prezes PZPS 
wania meczu, poleciliśmy pizedsta-1 ilość drużyn grających w B A j pr2CWOC)niczą vrn ’ Komisji Przepi- 
w cielowi PPIS. któremu te sprawy | 1 wyższych klasach ao ekstraklasy sów G je^ mgl. Zvgmunl Kraus, 
podlegają, przeprowadzenie odno- włącznie. Wystarczy tylko naamie- । a (.^onkiem Komisji Sportowej, mgr 
śnych pertraktacji. Przedstawiciel , .uc, ze _w samych LZ^-ach istnieje I Benedykl Menel. Polska jest trze-śnych pertraktacji. Przedstawiciel , ,uc, ze _w samych LZa-acli istnieje i aenedykt Menel. polska jest trze- 
PPIS zwrócił się do nas z pytaniem. . ponad 5.700 sekcji siatkówki, zrze-1 państwem najliczniej (obok 
:zy zaakceptujemy z tytułu 3-dnio- czających ok. 60 tysięcy dziewcząt . ZSRR { Francji) reprezentowanym 
wej transmisji wpłatę na rzecz im-J i ehtopcow. Nasza ekstraklasa ko- .. --------- ------- , . z «a,.
prezy 3x5000 zl, na co odpowiedzie- i olei i mężczyzn ma bogate zapiecze !
liśmy twierdząco. Niestety, jak nas młodych zawodników w II liaze (16 • 
poinformował osobiście już bezpo- zespołów męskich i 
■.redn:o kierownik działu sportowe- ! w ligach międzyokręgowych. 
t»n tv mimn i* snrnwa hvła zeło- i ,ych rozgrywk. toczy 39 aruzyn mę-

w Międzynarodowej Federacji Piłki 
Siatkowej.

Kruminsz — 8, Weritis — 6, Dawid

Koszykarze toruńskiego AZS spra. 
wili ogromną niespodziankę zwycię­
żając drużynę mistrza ZSRH. Wy­
nik ten jest tym większą niespo­
dzianką, że ostatnio toruńczycy wy­
kazali bardzo słabą formę w spotka­
niach o Puchar PZKosz, przegrywa­
jąc z AZS warszawa.

Poziom meczu był dość dobry. 8 
spotkanie należało do emocjonują­
cych. Toruńczycy z miejsca objęli 
prowadzenie i w 3 minucie wynik 
brzmiał 10:0 na ich korzyść. Później 
goście otrząsnęli ^ię z przewagi i
poczęli systematycznie

go TV. mimo iż sprawa była zgło-
^zona przez niego dwa razy, nie 
zdołano uzyskać na transmisję zgo­
dy kolegium, które uznało, że wóz 
.ransmisyjny jest w tym samym cza­
sie zajęły na Targach Poznańskich 
Przypuszczalnie był to jedyny po­
wód. dla którego transmisja ku u-
dolewaniu licznych telewidzów i dą-

W Zmarłym tracimy wybitnego sportowca I drogiego 
kolegę.

I wreszcie Polacy. Zaryzykuje 
twierdzenie, że gdyby nawet niko-

sm propagandą 
dalsze lata.

tej imprezy na

Z. Głuszek

w. , . |.ze i Obok wielu ofiarnych działaczy- +,.Qł_ , ‘i 8 żeńskich) oraz I llie brak i za5łuJ;o,tyCh zawodników strat^' lecz d°P'ero 
ikreeowvch, kto- | ™.....t-..... .. ...................... x..._____ !

sKich i 17 żeńskich.
Systematyczność rozgrywek, czę­

ste turnieje w kraju oraz liczne kon­
takty międzynarodowe, co siara się 
zapewnić PZPS swoim członkom — 
pozwalają drużynom ligowym, a ka­
drze w szczególności na utrzymanieooiewaniu ncznyen teiewiazow i aą- . -a•ącvch do spopularyzowania tenisa od. kilku iat należytego poziomu naJ?.A_ ~~~ H t.i_ -tu_ 1.. równi z czołówka świata. Oczywiściewładz PZT — nie odbyła się.

P.S. Doszły nas wiadomości, iż TV 
nie ma zamiaru transmitowania me- 
ezu bokserskiego Polska — Francja, 
bowiem wóz znów ma być użyty 
do innych celów, tym razem mniej 
pilnych. Wydaje się. iż wkrótce mi­
łośnicy sportu będą musieli w ogóle 
zrezygnować z tak pięknego wyna­
lazku, który w wydaniu polskim 
cierpi na wyraźny „sportowstręt". 
w przeciwieństwie do TV na całym 
świecie. A przecież mówi się, że TV 
powinna „siedzieć w środku życia”. 
Ciekawe!

Red,

na
odrabiać
5 minut

Tyiuły zasiużonych mistrzów spor- i przed końcem spotkania udało im
.u posiadają: Elżbieta Kurtzowa i I sie objąć prowadzenie 55:54.
Witold Maliszewski. Brązowe medale I
za wybitne osiągnięć.a nadano: Kry. j —«—.4— -- j------ * ■»
stynie Wleciałowej, Barbarze Szpy- i na 
towej, Mirosławie Zakrzewskiej- I

Ostatnie minuty to dramatycz-
walka, której

równi z czołówką świata. Oczywiście
niemała w tym zasługa dzlaiaczy. 
trenerów jak też zawodniczek i za­
wodników.

Kotuli i panucie łochowskiej. Poza 
.ym tytuły .mistrzów sportu posiada 
18 zawodniczek I 17 zawodników.

Polskiemu Związkowi Pliki Siat­
kowej z okazji jubileuszowych dni 
życzymy dalszych osiągnięć i suk­
cesów w kraju i za granicą.

(pal.)

sko wyszli gospodarze, zdobywając
decydujące o zwycięstwie punkty 
przez Kleczkowskiego, w drużynie 
toruńskiej wyróżnili się — Olszew­
ski, a w zespole gaści Waldmants.

T. Polak

Po gimnastyaiiydi mistnostwach Polski

ZARZĄD KLUBU 
i SEKCJA TENISOWA WKS „LEGIA"

Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego, w czwar­
tek 12 bm. o godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Bródnie.

Mimo licznej obsady
ZAKOPANE SZUKA SOJUSZNIKÓW z ™pleczem kadry ciągle krucho

W dniu 10.VI.1958 r. zmari wskutek tragicznego wypadku

Janusz Kwiatkowski
W KOPENHADZE

BARDZO ucieszyliśmy się z tak 
licznej obsady gimnastycznych 
mistrzostw Polski w klasie"mi-

Dopiero w pewnej odległości za która wyróżniła się bardzo dobrym 
.„.u..:, ..... । opanowaniem układów obowiązho-

czołowy tenisista Polski, parokrotny reprezentant barw 
narodowych.

W Zmarłym traci sport polski wzorowego zawodnika 
i wartościowego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
GŁÓWNY KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ

S. p.

Janusz Kwiatkowski
‘enteowy zmari śmiercią tra­

giczną w dniu 10.VI.1958 r.
W Zmarłym traci naaz Związek i tenUilei wzorowego 

sportowca I kolegę.
Cześć Jego pamięci!

POLSKI ZWIĄZEK TENISOWY

ZAKOPANE, U.« (tel. wł.) We wto­
rek wyjechała do Danii delegacja 
Polskiego Związku Narciarsk ego. 
udająca sie na kalendarzowy kon 
gres do Kopenhagi ~ 14 bm. W skład 
delegacji weszli, sekrearz PZN 
H. Komorowski, członek prezydium 
mgr St. Ziobrzyński oraz przewodni­
czący Prezydium MRN w Zakopa­
nem. Wiktor Penkala. Zapowiedź 
wyjazdu delegacji, oraz wiadomość. 
:e wystąpi ona na kongresie z pro­
żkiem powierzenia Zakopanemu or. 
^anizacjl narciarskich mistrzostw 
wiała w 1962 r. obiegła całą prasę 

jeszcze w ub. tygodniu.
Na kongresie w Kopenhadze nie 

będzie jeszcze rozpatrywana sprawa 
przyznania komukolw ek organizacji 
mistrzostw świata. Delegacja nasza 
ma za zadanie rozwinąć tylko silną 
propagandę I zjednać w naszej spra­
wie jak największą ilość delegatów, 
którzy glosowaliby za Polską na na- 
*ok>nym kongresle w Przyszłym

Istnieje zwyczaj, że z podobnymi 
wnioskami na kongresach występu­
ją ojcowie miasta i stąd właśnie 
obecność w naszej delegacji prze­
wodniczącego MRN Zakopane, Wik-

tora Penkali. Nie wyjechał on do 
Kopenhagi z próżnymi rękami. Za­
orał ze sobą 20 pięknych albumów 
żc zdjęciami, które w bardzo suge- 
uywny sposób obrazują Zakopane 
jako idealną miejscowość do zorga-
ną one rozdane przewodniczącym 
delegacji poszczegó nych państw, u- 
czestniczących w kongresie w Ko­
penhadze.

Czy naszym delegatom uda się po- 
•y^kać wieiu zwolenników? Niewąt­
pliwie będą nimi delegaci państw 
'emokracji Judowej, chociaż podob-
no 
ką

Czechosłowacji
ochotę na

łtrzostw. Mamy

wiel-
organ:zację mi- 
zagwarantowany

ąłos Anglii. Zapewnił o tym prze­
wodniczącego MRN, Pękalę, członek 
prezydium FIS, p, Readhead który 
był naszym gościem na ostatnim 
memoriale Czecha w Zakopanem 
Reszta zależy od dyplomatycznych 
zdolności naszych delegatów.

Ochotę na organizację mistrzostw 
iwiala mają Szwajcarzy 1 Francuzi, 
a zatem konkurenci niezwykle po­
ważni. Mistrzostwa przyciągają za­
zwyczaj ogromną rzeszę turystów

zagranicznych, a więc są bardzo do­
chodową imprezą i dlatego ubiega 
się o nie wielu kandydatów.

Dla Zakopanego miałyby one ol- ; 
brzymie znaczenie. Dzięki inwesty- i 
cjom. które trzeba by było prze­
prowadzić. Zakopane przerodziłoby 
<iię w Jeden z najnowocześniejszych 
ośrodków narciarskich w Europie. 
Gra warta jest świeczki, toteż pre­
zydium GKKF wyraziło zgodę, aby 
PZN i m-asto Zakopane ubiegały się 
o przyznanie organizacji mistrzostw

Na kongresie kolendarzowym na­
sza delegacja zaproponuje Memoriał 
Bronisława Czecha na połowę marca 
1959 roku. Nasz Memoriał jest zali­
czony do rzędu najważniejszych 
mprez i jego szczegółowy termin 
musi być ustalony na kongresie tak 
aby nie kolidował z terminami in­
nych imprez. Poza tym nasza dele­
gacja ma za zadanie wprowadzenia 
lo mędzynarodowego kalendarza 

2 konkursów skoków na Śląsku oraz 
załatwienie Szeregu spraw związa­
nych z międzynarodowymi kontak­
tami na najbliższy sezon 1958/59.

strzowskiej. 33 mężczyzn 1 ponad 
50 kobiet — to już nie byle co. Ra* 
dość przygasała jednak w miarę 
rozgrywania poszczególnych konku­
rencji mistrzostw, okazało się, że 
ilość startujących nie jest jeszcze 
dowodem dobrego stanu zaplecza. 
Poza zawodnikami i zawodniczkami 
kadry i nielicznymi jednostkami, 
które dobijają do ich poziomu, nie 
zobaczyliśmy w tej masie startują* 
cych nic ciekawego i zbyt wielu 
było/ niestety gimnastyków, którzy 
w klasie mistrzowskiej startować 
nie powinni.

W gimnastyce męskiej zarysowuje 
się w tej chwili prymat Warszawy. 
Jedyne trzy kompletne zespoły — 
to kluby warszawskie: Gwardia, Le­
gia 1 AZS. Wśród nich najsilniej* 
*zym Jest bezsprzecznie Gwardia, 
która wywalczyła zwycięstwo ze-. 
społowe oraz ma w swych szeregach 
Indywidualnego mistrza Polski — 
Jankowicza.

Wśród zawodników czołówki Jan 
Jankowlcz jest nadal klasą dla sie­
bie. Popełnia on jeszcze różne drob­
ne błędy — niepewne stanie na kół­
kach, nie zupełnie doszlifowane, no*

mistrzem Polski znajduje się wy­
równana mniej więcej grupka za­
wodników — specjalista od wolnych 
1 drążka, Jerzy Joklel, doskonały 
wieloboista Andrzej Konopka oraz
— nowe twarze w kadrze — Alek­
sander Kokosa 1 Włodzimierz Deska

Rejnisz tym razem ćwiczył sła­
biej, niż na wszystkich poprzednich 
zawodach i jedynie na koniu z lę­
kami zabłysnął dobrą formą. Symo- 
nowicz był Jak zwykle niepewny I 
nerwowy. Niezbyt pewnie ćwiczy 
też Braneckl. Hawelek jest w te'j 
chwili zupełnie słabiutki, czyżby 
braki treningu?

wych i w sumie uzyskała « 
w wieloboju. Młoda warszawianka 
będzie na pewno cennym naoj i- 
kicm dla kadry.

Wobec braku pechowej Kotówny, 
mistrzostwo Polski zdobyła ćwiczą­
ca jak zawsze z dużym wdziękiem i 
dość... niechlujnie — Danuta sin- 
chow. Zupemie łacinie zaprezento­
wała stę Rostowna, która nabrała 
trochę rozmachu. Jasnym punktem 
kadry jest bezsprzecznie Niedurna. 
której jednak brak jeszcze trochę 
elegancji i wykończenia ruchów.

M. Matzenauer

we, utrudnione układy dowolne, jest 
jednak zawodnikiem wysokiej kia

Na zgrupowanie przed mistrzost­
wami świata powołana została 
pierwsza dziewiątka z punktacji 
mistrzostw oraz Tomala. Tak więc 
w Chyllcach spotkają się: Janko- 
wlcz, Joklel. Konopka, Kokosa, Sy- 
monowlez, Relnisz, Braneckl, Deska, 
Ogrodnik 1 Tomala. Xto z nich po- 
Jedzie do Moskwy, trudno dziś prze, 
widzieć. Pewniakami są tylko Jan­
kowi», Joklel 1 Konopka.

W grupie kobiet startowała Jesz­
cze większa liczba zawodniczek, ale 
i tu również daje się zauważyć brak 
dobrego i licznego zaplecza, z mło­
dych zawodniczek zasługują na wy- 
rótnienle tylko te, które sie Ju* 
o kadrę „ocierały" przez różne oho-

Jokielowa i Moroń to

' Z . ....................................... | w nnuii; DVLiirdiy przez l„U(.v „Uw-
sy. bardzo wyrównanym na wazyat- . ly 1 zgrupowania, a wlec Mądra 
kleh przyrządach 1 śtale idącym na- Dziuba. I przede wazyetklm Bogu: 
ptKKi- |«tawa Tomulk z Legli Warszawa,

punkty zespołu kobiecego. Na wy­
różnienie zasługuje też Koska.

W odróżnieniu od mężczyzn, wśród 
kobiet nadal dominują zawodniczki 
Śląska. Widać u nich lepszą, sta­
ranniejszą pracę. Trenerzy stwier­
dzają też jednogłośnie, żc Slązaczki 
konsekwentniej trzymają się w P1,ł- 
cy domowej otrzymanych na obo­
zach wskazówek, podczas gdy kra­
kowianki puszczają je mimo usni 
i wracają uparcie do starych błę­
dów.

Na zgrupowanie przed misine- 
stwaml świata powołane zostały za­
wodniczki: Stachów, Rost, Niedur- 
na, Jokielowa, Moroń, Toma*iK. 
Dziuba, Solarzowa, Koska I Kotów-

M. Liszewska
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Rekordy

Foika

zatwierdzone
WE wtorek, na kolejnym 

posiedzeniu Kolegium 
sędziów PZLA zatwierdzone 
iMtzly rekordowe wyniki Fol-

1 Baranowskiego na IM m, 
„■noszące po 10,3.

przy tej okazji mieliśmy o- 
ka.ie rozmawiania z trenerem 
Zabierzowskim, bezpośrednim 
obserwatorem blrgu Baranow­
skiego w Szczecinie. Oto rela­
cja jaką usłyszeliśmy.
- Gdybv przed biegiem ktoś 

m, powiedział, że Baranowski 
zrobi wenik 10.3 na 190 m z 
pewnością bym mu nie uwie- 
f£Vl Wiedziałem jednak, że 
zawodnik ten zrobił w tym 
sezonie duży postęp i Uczyłem 
na wvnik 10.5- Rekordowym 
wynikiem z finału byłem za­
skoczony i niemal przez go- 
dllną szukaliśmy wraz ze 
Stawczykiem ewentualnych u- 
Chvbleii ze strony sędziów, czy 
też innych okoliczności. Nie­
stety takich nie znaleźliśmy 1 
w prawidłowość tego rezultatu 
n>e ma absolutnie podstaw
wątpić.
_ Czemu więc pan 

juje uzyskanie tego 
przez Baranowskiego?

— Przede wszystkim 
nowski stał się bardzo 
lym sprinterem, który 
wronie zmienił nieco

rekordu

dojrza-

techni-
kę biegania. Nie dolega mu 
żadna kontuzja, co stale nie* 
mai prześladowało go w latach 
poprzednich. Przy tym zwra­
cam uwagę na świetnę bieżnię 
w Szczecinie. Kolce tam nie 
po^nstawiaję niema! żadnych 
śladów, co przy bardziej cie­
plej ale przychylnej pogodzie 
i swobodnej atmosferze samych 
zawodów przyniosło taki wła­
śnie wynik. Trudno powiedzieć 
czy podczas Memoriału Bara­
nowski zbliży się do wyniku 
szczecińskiego, ale jestem prze- 
konan*. jego wyrównanie 
rekordu Foika było jak naj­
bardziej prawidłowe.

(tg)

PO TRZECH ETAPACH 
Route de France

24 Gęszka, 48 Osiak, 49 Podobas
Nasz specjalny wysłannik red. E Strzelecki donosi:

sVJn» Os^"a£tór-y 
przyjechał na mete 2 minuty za

Pm lak mógł zdobne jeszcze Icdsza 
lokatę, a w każdym razie uzyskać 
l^Sa^y nle przewróciłsl,;.,n km P>'zed nietą. W kia- 
«ó|łknli»>°TineJ AVyż?J °d Osiada 
stoi nadal Adam Gęszka, który Ja- 
Agen'Ug * Polak6w zjawi! się w

Po wtorkowej batalii na trasie 
Clermont Ferrand — Soillac w to­
ku której poprawiliśmy nieco na­
sze pozycje, co korzystnie odbiło 
się na humorach kolarzv, w śro­
dę nie zyskaliśmy wiele. Ostek 
miał na fil etapie więcej szczęścia 
od dotychczasowego lidera pol­
skiej ekipy — Gęszkl. Gdy na 20 
km wyrwało się do przodu 10 ko- 
mrzy, był on blisko czoła i wmel- 
. r'.1*, sl-ę do 8!’UP.V dziesięciu u- 

cleklnlerow. Ponieważ w tej czo­
łówce znalazło się sporo dobrych 
kolarzy, w ciągu 50 km uzyskała 
ona 5 minut przewagi, a po 2 go­
dzinach Jazdy nawet 10 minut, w 
stosunku do głównej grupy.

Adam Gęizka dopiero na 30 km 
przed metą ruszył do spóźnionego, 
pLX?’?.1*. *kute“ne<io 
Podobas niezły we wtorek, w śro­
dę miał defekt, zmieniał rower i 
po dojściu do grupy nieco osłabł. 
Pewną poprawę wykazał dla od­
miany Więckowski. Trochanowski 
jest ciągle bez formy.

Mimo przewidywań miejscowej 
prasy, że w środę nie sie nie zda­
rzy, ponieważ etap był jak na 
miejscowe zwyczaje gładki I krót­
ki, w czołówce wyścigu w rezul­
tacie ucieczek nastąpiły nowe prze­
tasowania. W stosunku do trium­
fującego dotychczas zespołu Peu­
geot nadrobili nieco kolarze woj­
skowi z batalionu Jolnvllle, którzy

POJEDYNEK

NA TRASIE II ETAPU

Teraz parę słów o drugim eta­
pie, do ktorego ruszyliśmy we 
wtorek z Clermont Ferrand z wiei- 
khn pragnieniem renabllitacji, z 
cichą nadzieją, że chłopcom uda 
się jednak nawiązać walaę z fran­
cuską koalicją, Przeciwko nam na 
pierwszych Kilometrach stał 1000 
motrowy szczyt Moreno, który 
przy znanym wstręcie Polaków do 
wspinaczem, moqł z miejsca prze­
kreślić wszystkie śmiałe plany.

Pozycja wyjściowa była rów­
nież i pod tym wzglęaem nieko­
rzystna, że kolarzy wypuszczano 
ze startu w kolejności miejsc I 
czasuw uzyskanych na pierw 
szym etapie, ha szczęście ta 
eksperymentalna forma została 
w praktyce nieco zliberalizowana, 
wszystkich zawodników sklaayii- 
kowanych od 40 miejsca wypusz­
czano razem według różnicy cza­
su, który miał właśnie ten czter­
dziesty zawodnik, zgodnie z tą za­
sadą 4 Polakuw, poza Gęszką, wy 
jechało razem w 2 minuty 26 se- 
Kuna za pierwszymi kolarzami. 
(Poaobną operację powtórzono w 
środę, przy czym w ostatniej, gru 
ple z naszych chłopców jechali 
irochanouski 1 Więckowski.

I oto od razu niespodzianka. Co 
prawda „regularnie" zostaje na 
puaje^dzle Więckowski, a potem 
Irochanowski, aie Podobas I Osiak 
ciąqną jak urodzeni górale. Wtor­
kowa aura sprzyjała Polakom, ny- 
io raczej chłodno, trochę wiatru, 
Mika razy w ciągu dnia padał 
deszcz, a poza tym od 40 km by­
ły same zjazdy.

Walka na trasie rozwija się dla 
nas pomyślnie. i«ie marny tu na 
myśli Trounanowskiego i Więckow­
skiego, bo ci zostali daleko 1 przy­
jadą do mety po 43 minutach, 
za zwycięzcą na ostatnich miej­
scach. Natomiast pozostała trójka 
spisuje się dzielnie, blerze udział 
w likwidacji ucieczki, złożonej z 5 
kolarzy, która p: owadziła wyścig

Monaco dochodzi grupę. Na 40 km 
przed metą w niebezpieczeństwie 
Jest Gęszka. Omija on cudem 
kraksę, w którą zamieszało się 
kilku kolarzy, ale wpada na słup. 
Po chwili prostuje kierownik, łapie 
oddech i rozpoczyna pogoń. Na 
szczęście ma też towarzystwo 1 po 
8 km osiąga cel.

nikł II etapu Ctcrmont Ferrand 
>illac (209 km). 1. Jacques —

3. Scavarda — 6.10,27. 4. Jousset — 
ten sam czas. 5. D*Hoker — 6.10,32. 
6. Bellia — ten sam czas. Polacy: 
14. Gęszka, 16. Podobas, 24. Osiak — 
6.10,51; 65. Trochanowski — 6.56,19; 
66. Więckowski — ten sam czas.

Wyniki III etapu Soillac — Agen 
(150 km). 1. Geyre — 3.54.53, 2. igno­
lin, 3. D’Hoker, 4. Foucher, 5. Andre. 
6. Bonlfassl — ten sam czas. Polacy: 
Osiak — 3.52,04, 24. Gęszka — 4.00,16, 
50. Więckowski — 4.02,43, 60. Tro­
chanowski — 4.06,53, 62. Podobna —

Klasyfikacja ogólna po 3 etapach: 
1. Provost — 14.19, 49, 2. D’Hoker — 
14.20,39. 3. Foucher — ten sam czas: 
4. Ignolin — 14.20.59; w tym samym 
czasie: 5. Thielin: 6. Andre i 7. Bo-
nifassl; Ronsanrd — 14.21,32;
Polacy: 24. Gęszka — 14.27.09, 48.
Osiak — 11.44,04, 49. Podobas — 
14.44,51; 56. Więckowski — 15.19,41; 
63. Trochanowski — 15.43,27.

Przed crlterlum asów 
w Szczecinie

Kolejną Imprezą punktowaną w 
Challenge’u kolarskim „Przeglądu 
Sportowego” 1 Polskiego związku 
Kolarskiego będzie niedzielny wy­
ścig na ulicach Szczecina pn. Cri- 
terium Asów. Trasa długości 100 km 
będzie biegła w obwodzie zamknię-
tym. Kolarze będą mieli do poko-

Mea, który by! wydarzeniem dnia Takich
mistrzostw

BRAZYLIA - ANGLIA 0:0 jeszcze nie było

Temperament = flegma
Red. G. Aleksandrowicz telefonuje:

GOETEBORG U.I (tel. wł.). Bra-

(NRF). Wlewów Ok. 50.030.
BRAZYLIA: Gllr..ar, u. Sordł, N. 

Santos, Dmo, Beilini, Orlandu, Joel, 
ui i, Mazzoła, Vava, Zagaiło.

ANGLIA: MacDonald, Howe,
Banks, Ctamp. Wrigni, Slater, Dou- 
gla i, Robson, Kevan, Haynes, 
O Cour.

dwóch pzwaźnych kandydatów do 
mistrzów skegb ,ytulu rozegrało 
La»dzn interesujące spotkanie. 
O ii drużyny gra,y bardzo ambit­
nie, a ich -e hnika | dojrzała tak­
tyka wywoływały co ehwilę,za­
chwyt SO-tyslęcznej, zazwyczaj 
chłodnej publiczności szwedzkiej.

Pewni sleb e Brazylijczycy okazali 
się w apo kan u z Anglikami dru­
żyną mu ej dojrzałą 1 gdyby trze­
ba byio wskazać pokonanego w 
tym meczu, na.eźaloby wymienić 
raroiaj Poiudn owycn Amerykanów. 
Z p zeb egu gry i z sy-uacjl pod- 
ora-ukowy-h Angl.cy zasiużyłl na

na zagrywka Brazylijczyków po 
rzucie wolnym kończy się główką 
DldPego nad wysokim obrońcą 
Howcm. przez chwilę wydawało 
się, że bramka jest nieunikniona. 
Tymczasem MacDonald wywinął 
salto w powietrzu jak ryba i 
jedna ręką złapał piłkę mijającą 
już jego korpus.

Podobnymi paradami, jak wspom­
niane, mógł się również popisać 
kilkakrotnie bramkarz Brazylijczy­
ków Gilmar, szczególnie błyska­
wiczne były jego wybiegi na przed­
pola oraz wyłapywanie piłek tuż
sprzed nóg 
skich.

W W min

napastników

poprzeczka

angiel-

DOKOŃCZENIE ZE STR 1 •

z mgławicy gwiazd wyłonić tę 
wyborową ósemkę pierwszej
wielkości.

W grupie I największe szanse 
na awans do dalszych rozgry­
wek mają NRF i Argentyna, ale 

czas gdy Brazylijczycy tylko 17. I Irlandia Północna także nie jest 
Poważną bronią Anglików w wal- wyłączona z konkurencji. W 
ce z szybkimi Brazylijczykaml ' ... - . .. • -------«
były pułapki ze spalanym, wobec 
których Poludniowo-Amerykanle
byk bezradni. Aż 8 razy łapali ich 
Anglicy w pozycji przerywanej 
zwykle gwizdkiem sędz.ego. W tym 
okresie, to znaczy ok. L0 min. 11 
połowy gry stadion rozbrzmiewał 
oklaskami, kwitując wspaniałe pa­
rady obu bramkarzy. I jeden i dru­
gi byli w tych wypadkach ostatnią 
deską ratunku przed utratą bram­
ki. I jeden i drugi spisywali się 
kapitalnie.

W 39 minucie gry po przerwie

grupie II Jugosławii i Francji 
doszedł na nowo jako rywal

Grabowski - Ter-Owanesjan

wielką atrakcją Memoriału

Przeżywamy Jednak dwa kry-
tyczne momenty. Najpierw Osiak

; tąpie gumę j zmienia koto, jednak 
■ po 4 km razem z Jakimś kolarzem

Mimo niedoskonałej reklamy, a 
właściwie niemal całkowitego 
braku, zainteresowanie tego­

rocznym Memoriałem Janusza Ku- 
mińskiego wzrasta z dnia na dzień. 
Nse zdziwimy się też wcale, jeśli w 
tym roku pobity zostanie rekord 
Aidzów.. Bo przecież w tym roku 
budzie co oglądać, mimo, że kilka 
e^ip odpowiedziało odmownie na 
przesiane im zaproszenia.
Tak więc w ostatniej-.chwili otf- 

mowili przyjazdu lekkoatleci NRF, 
cn jest o tyle dziwne, że -w ostatnim 
okresie łączyły nas z niemieckim 
związkiem bardzo szerokie kontak­
ty i w roku ub. nasi najlepsi za­
wodnicy często gościli na zawodach 
W NRF.

Ostatecznie w Memoriale weźmie 
udział 13 krajów (odmówiła także 
startu Szwecja). Ostatnie dni wy­
jaśniły również sprawę „konkuren­
ci" ze strony NRD. która w tym 
samym terminie organizowała mię-

dzynarodową imprezę pod nazwą 
Memoriam Longa, okazuje się, że 
nie jest obecnie sprawą łatwą za­
pewnienie sooie oapowiednłej obsa­
dy na imprezę międzynarodową i w 
rezultacie Memcy musieli odwołać 
swoją imprezę, ula nas wyniKia z 
lego podwójna korzyść. Ekipa NKD 
wzrosła bowiem w takiej sytuacji 
uo 12 osób (Ahrendt — oszczep, 
uerg — dysk, Grodotzki, Hermana, 
Hoenlcke — wszyscy ■ 3.000 m. Nie-

5 zwycięstw 
koszykarek AZS AWF 

we Francji
W środę 11 bm. powróciła do kraju 

drużyna koszykarek AZS AWF. któ. 
ra bawiła na tournee we Francji. 
SWrz Polski miai startować w 00- 
rneznym turnieju w Marsylii. Tur­
niej jednak nie doszedł do skutku, 
tak że koszykarkl AZS AWF roze- 
araly w Marsylii mecz z reprezen­
tacja Francji wygrywając 78:40 
'!S:17L

Następnie grały one kolejno w 
Narbonne z zespołem tej samej na- 
’»y. zwyciężając 69:33 (33:18), w 
Sr-0 z repr. Francji Południowej

(12:3), w Paryżu z PUC 65:29 
113:131 oraz w Lens z AS Venain

(35:9).

Sukces szermierzy 
w Grazu

GRAZ. W austriackiej mlejscowo-
Graz rozegrane zostały ciekawe 

zawody — dwubój szermierczy. O 
^•jcięstwie w zawodach zadecydo­
wały miejsca, jakie zawodnicy u- 
y-skait w turniejach — floretowym 

kablowym. Obok Austriaków, Ju- 
młowian i reprezentantów NrF 
Mrtowall tam dwaj Polacy Ku- 
Newski i Twardokens.

Start naszych reprezentantów, a 
jczególnie Twardokensa zakończył 

pełnym sukcesem. W’ turnieju 
n., Lowym zwyciężył Kuszewski 
Przed Twardokensem, a w turnlc- 
„ „ Prętowym Twardokens, który

P°n,ósł żadnej porażki. Kuszew- 
•kł był 13. w dwuboju zwycięży!

?(,ecy<łowaną przewagą punk- 
rwar<J°kens, a Kuszewski za- 

1*1* czwarte mic-jsce.

fełder — trojskok, Reinnagel i Richtr 
zenhaln — bdO i l.soo m, a z kobiet 
Richert, — oo m pł i Riebow -— 
wzwyż) 1 wraz z ekipą radziecką 
będzie stanowić główną siłę tego­
rocznego iMemoriału.

Więcej jednak cieszy nas fakt, że 
w kraju pozostanie Grabowski, a my 
będziemy świadkami jeszcze jedne­
go pasjonującego pojedynku między 
Polakiem 1 doskonałym skoczkiem 
radzieckim Ter - Owanesjanem. A 
więc do biegów na loó i 3.000 m oraz 
oszczepu 1 trójskoku dochodzi jesz­
cze skok w dal w charakterze ro­
dzynka.

Już w tej chwili wiadomo, że czo­
łowych zawodników zagranicznych 
sędzię miała okazję oglądać nie 
tylko Warszawa. Po Memoriale, w 
Lodzi i Katowicach rozegrane zo­
staną bowiem towarzyskie mityngi, 
na udział w których już teraz wy­
raziły zgodę ekipy ZSRR, NRD, 
Norwegii, Szwajcarii, Belgii 1 Irlan­
dii, a najprawdopodobniej nie od­
mówią także Czechosłowacy, Ru­
muni i Bułgarzy.

Tak więc niemal komplet uczest­
ników Memoriału będzie mógł wy­
ruszyć do dwóch ośrodków prowin­
cjonalnych, dla których ma to nie­
małe znaczenie propagandowe. 
Rzecz w tym teraz, aby naszym goś­
ciom przeciwstawić możliwie dob­
rych przeciwników, a wiadomo, że 
duża część naszej czołówki zaraz po 
Memoriale rusza w szeroki świat. 
No, ale to, są kłopoty już „pome- 
morlałowe”.

Cieszy nas fakt, te PZLA doszedł 
jednak do porozumienia z telewizją 
i nie żądając horendalnych sum, 
Zgodził się na transmisję drugiego 
dnia zawodów za skromną sumę 
10.000 zł. Nie uważamy co prawda, 
aby suma ta była pełnym ekwiwa­
lentem za tego rodzaju Imprezę, ale 
lepiej chyba, aby za taką cenę 
mogła oglądać program spora liczba 
telewidzów w całym kraju (a nawet 
w CSR i NRD) niżby mieli się oni 
obejść tylko wiadomościami praso­
wymi.

Od czwartku zaczynają zjeżdżać 
do warszawy pierwsze ekipy zagra­
niczne, które będą miały kwaterę 
główną w hotelu „Warszawa”. Pol­
ska ekipa będzie rozlokowana sta­
rym i wypróbowanym systemem na 
Bielanach. Kibicom coraz bardziej 
rosną apetyty na czekające ich po-
jedynki.

Z. Gluszek

Najlepszy.u zawoćnjklem w dru­
żynie brytyjskiej byl znów środ­
kowy pomocnik Wright, dalej 
bramkarz MacDonald, który tym 
razem pokazał szereg wspaniałych 
parad, szczególnie podczas likwida­
cji. kJku groźnych przebojów Brą­
zy! jeżyków. Na wyróżnlezile zasłu­
guje również lewy pomocnik Hay­
nes oraz prawoskrzydłowy Douglas, 
go-ny nas ąpca słynnego Mathewsa.

W drużynie brazy-ljsitiej, która 
tym razem nie matą takiego pola 
do pop.su Jak w niedzielnym me­
czu z Austrią, klasą dla siebie byl 
lewy obrońca N. Santos, który dys­
ponując n ebywaią kondycją, do- 
syi ezęs o zjawiał a ę pod samą 
bramką Ang .ków. Dobree srali 
również prawy pomocnik Dino oraz 
środkowy» napaś nik Mazzoia; len 
cs.atni jednak niepotrzebnie insce­
nizował komedie z kontuzjami i da­
wał się znosić z boiska. Słynny Di­
di, wysmukły Murzyn o brylanto­
wej technice, pop.sal tlę tym razem 
Jed n e ki ku kapl alnymi srrzala- 
la ni, ale w sumie nie byl najwyblt-

Anglików od bramki po strzale 
prawego łącznika Didi. Ale w mi­
nutę później solowy bieg Robsona 
przez pół boiska z wymanewrowa­
niem i pozostawieniem poza sobą 
czterech przeciwników likwiduje 
Gilmar desperackim wybiegiem.

Do przerwy obie strony miały 
kilkakrotnie okazję do zdobycia 
bramki, ale na przeszkodzie temu 
stanęła doskonała gra obu linii de­
fensywnych. Po przerwie gra sta­
ła się nieco nerwowa i dosyć 
ostra, przy czym stroną grającą 
bardziej nieczysto byli w tym wy­
padku Brazylijczycy.

W ciągu całego meczu Anglicy 
wykonali aż 24 rzuty wolne, pod-

nledocenu środkowy napastnik
Anglii Kcvan pokazuje, co umie. 
I on jest również technicznie do­
skonale wyszkolony. Mija zwoda­
mi trzech Brązy! jeżyków, podcią­
ga do linii bramkowej i idealnie 
centruje. Jego kolega jednak Rob­
son spóźnił się z dobiegiem 1 piłka 
spokojnie przeszła tuż obok bramki 
Gllmara.

Ostatnie 4 minuty trwał finisz 
Brazylljczyków, ale MacDonald 1 
Wright byli zawsze na posterunku. 
Publiczność piłkarska lubi zwykle 
bramki. Tym razem była bardzo 
zadowolona z przebiegu gry. mimo, 
że ani razu żaden bramkarz nie 
wyjmował piłki z siatki.

Paragwaj. W grupie III sytua­
cja wyjaśni się znacznie po 
czwartkowym meczu Szwecja — 
Węgry. W grupie IV Brazylia. 
ZSRR i Anglia muszą niestety 
pozbyć się ze swego grona jed­
nej drużyny, choć każda z nich 
zasługuje co najmniej na ćwierć­
finał.

A więc sytuacja jest, nadal 
ogromnie napięta, nikt nie mo­
że z całkowitym spokojem spę­
dzać nocy i dni. które zapewne 
do niedzieli ciągnąć się będą 
dla wszystkich bardzo długo.

Takiej wojny nerwów świat 
piłkarski nigdy nie przeżywał. 
To są mistrzostwa świata godne 
tego wielkiego tytułu.

Oto wyniki środowych spot­
kań oraz tabelki poszczególnych 
grup:

GRUPA I

Historia 6 meczów
i 22 bramek

CSR — NRF 2:2 (2:0)
Argentyna — Ir.andia Pin. 3:1 (1:1)
1. NRF 3:1 5:3
2. Argentyna 2:2 4:4
3. Irlandia 2:2 2:3
4. CSR 1:3 2:3

GRUPA II

PiTagwaj — Szkocja 3:2 (2:1) 
Francja — JugoUaw.a 2:3 “(1:1)

tym. Kolarze będą mieli do poko- ie , ;?1 indywidualnością sw. go ze- 
ńanla 66 okrążeń, na których znaj- Si-o u. •.
duje sic ogółem... 060 wiraży, obfi- |
tość wyniesień zachęciła organtza- p.zecwvcy. Wy®ry.va1i po«n tym 
torów „Kuriera Szczecińskiego" i w ią.tfzoś; pojedynków g-lowltowvch.

, . . I dv?i> 'uujac koirsa r.ą socznoscią.miejscowy OZKoI. do wyznaczenia . «6rej Al<J’y czasem
6 premii „górskich”. bezraćni.

DWIE BRAMKI IWANOWÓW

BORAS, 11.6. (tel. wł.). Związek
Rauzieum — (1:0). Bi tun-
now. bęuziowai joergensen (jjama).

żewsiU,
Kesariew, 

', wojnow.

Turnieje siatkówki rozpoczęte

Drużyny polskie

Jedynie weteran Wright dorównał 
; Brazyl j< zykom w giówicowai-iu i 
i jemu zawdzięcza druży. a Angi.i, że 

grezay środkowy napastnik Mazzo­
ia nie zmusił ani razu MacDonalda 

| do kapitulacji.
I Teclmlka Anglików nie była tak 
I blyakot iwa jak Brazylijozyków, 
i ale w lym meuzu możno byto wy- 
• raźnie zauważyć, że lechrjika użyt- 
I xcv.a stosowana w różnych sytua-
J cjach na brteku jest bardziej po- 
i p a na i przynosi wtoks^e efekty. 
; Aną. cy p-M';af:.i równi a ż stepować

wygrywają z Bułgarią
sUnc • z f nvie.rza, ale czynili 
-o tylko w.edy, kiedy i trdala ku 
temu potrzeba, natomiast BrazyFj- 
czycy często robili to dla samego 
popisywania się swym kunsztem.

< silne . iiki z

Mecz stał pod znakiem bardzo

ŁÓD2, 11.6 (tel. wł.). W środę w 
łódzkim Pałacu Sportowym rozpo­
czął się międzynarodowy turniej w 
siatkówce kobiet. Udział biorą re- 
prezentącje Bułgarii, CSR, Rumu­
nii, ZSRR i dwie drużyny polskie. 
W pierwszych meczach uzyskano 
następujące wyniki.

Rumunia —. Polska II 3:1 (11:15, 
15:8. 15:5, 15:13).

Rumunia: Pleseianu, Susan. Iva- 
nescu. Cernat. Najaru. Teodorescu, 
Coloriu, Constantinescu.

Polska: Cent. Chrzanowska, Łaz, 
Kostkiewlcz, Knopka, Czaja, Szew-

cą były Czechosłowaczki. które wy- ------ ---
grały stosunkowo gładko 15:5. Do- : atakiem 
piero w czwartym secie drużyna strzelam
radziecką postawiła wszystko na
jedną kartę. Czechosłowaczki sta-
wiały zacięty opór, ale w rezulta­

szybkich ob.ujtrpnńych akcjii Na 
atak Anglików odpowiadali zaraz 

przeciwnicy. Celniejsi w 
strzelaniu i bardziej zdecydowani 
w wykańczaniu akcji byli jednak 
Anglicy. W 16 min gry fenomenal-

cie musialy uznać wyższość mi- 
1 ostatecznie prze-

grały decydującego seta 11:15.

M. WÓJCICKI
Meldunek

czyk, Sztompka. 
Polki zagrały dobrze tylko w

pierwszym secie, w pozostałych nie 
były w stanie sprostać lepszym 
technicznie Rumunkom. W ostat­
nim secie nasze zawodniczki prowa­
dziły nawet 13:10, ale Rumunki zdo­
łały wyrównać, oraz wygrać seta 
i mecz. Inauguracyjny pojedynek 
stał raczej na słabym poziomie.

Polska I — Bułgaria 3:1 (15:17,
15:9, 15:6, 15:10).

Bułgaria: Georgljewa. Janowa. 
Berkowska. Czerkowa, Witkowa, 
Połunowa, Żerownik, Rajkowa.

Polska I: Wleciałowa, Lenkiewicz. 
Kotula, Szpyt, Kordaezuk. Panek.
Abisiak, Czaj kowska. Poieszczuk.

polki rozpoczęły z wielkim ani­
muszem. Już po kilku minutach 
prowadziły 14:5. potem jakby zlek­
ceważyły sobie przeciwnika i prze­
płaciły za to przegraniem pierw­
szego seta. W pozostałych setach 
Polki wzięły się na serio do walki 
i po ładnej grze, wygrały bez więk­
szego trudu. W drużynie naszej 
najlepiej zagrały Czajkowska, Szpyt 
i Wleciał, natomiast w zespole 
Bułgarii Janowa.

ZSRR — CSR 3:1 (15:9, 16:14, 5:15, 
15:11).

ZSRR: Moisiejewa, Meścieslakowa, 
Jeremiejewa. Kraseniakowa, Boł- 
dyriewa. Jaremina, Strelnikowa, 
Warkiewiez.

CSR: Spelinova, Matalikova, Vra- 
zelova, svozllova, Ulmanowa, Morav- 
cova, Kyselkova, Steflova, Uhrino- 
va.

Już w pierwszym secie siatkarki 
radzieckie pokazały grę godną mi­
strzyń świata. W drugim secie Cze- 
choslowaczki wyraźnie podciągnęły 
się do poziomu siatkarek ZSRR 1 
byliśmy świadkami naprawdę cieka­
wego widowiska. W trzecim sytua­
cja uległa zmianie, stroną atakują- ,

SIATKARZE POLSCY ZWYCIĘŻAJĄ;
BUŁGARIE 3:2 !

WARSZAWA 11. 6. W pierwszym 
dniu turnieju siatkówki mężczyzn, 
reprezentacja Polski A odniosła po 
pięciosetowej. zaciętej walce, pięk­
ny sukces zwyciężając siatkarzy 
Bułgarii 3 2 (15:11. 15:10, 11:15. 
6:15, 15:12). Drużyny wystąpmy w 
następujących składach. BUŁGA­
RIA: Torior Sfmow. Maszałow. To- 
pałow, Leczew, Minew, Gospody 
now. Svandew, Pandałow, Wasil 
Sfmow. POLSKA: Schhef. Radom 
sM. Poieszczuk, Szp«?rl1ns. Szła 
gor. Szołomicki. Tietla^iec. Szer- 
szulski, Rutkowski. Siwek. Sędzio­
wał Rumun Armasescu. Widzów 2 
tysiące

Dwie I pół godziny trwały zma-

ze zgrupowania
bokserów

gania siatkarzy polskich z repre ; 
zentacją BulqarH, przy czym obie

B] A warszawskim zgrupowa­
li niu naszych pięściarzy w 
Ośrodku PKO1 przy ul. Wa­
welskiej praca wre na całego. 
Zarówno ćwiczenia na przypo­
rach, jak i sparringi odbywają 
się na otwartym powietrzu. 
Wprawdzie pierwsze walki 
sparringowe wykazują jeszcze 
„wakacyjną” formę zawodni­
ków. to jednak nasi trenerzy

drużyny zademonstrowały siat*
kówkę w najlepszym
Dwa pierwsze sety 
Polacy przekonywaj; 
zdecydowanie lepiej 1

wydaniu, 
wygrywają

jąeo,‘ grając 
i przewyższa

jąc gości tempem akcji. W trze­
cim secie Bułgarzy otrząsają się 
z letargu, grają lepiej w chronić 
l wydaje się, że rozszyfrowali tak­
tykę naszej drużyny. Wyg’ywają 
go Jednak dopiero po b. zaciętej 
walce. Czwarty set rozgrywany 
jest w jeszcze bardziej gorącej 
atmosferze, Polakom wyraźnie za 
wodzą nerwy, gościom natomiast 
wszystko się udaje. W piątym se­
cie Polacy się opanowują i mimo 
że Bułgarzy stawiają zacięty opór, 
wygrywają decydującego seta.

W drużynie gości najlepiej wy 
padli Leczew, Minew i Todor Si- 
mow. W polskim zespole trudno 
kogoś wyróżnić, bowiem wszyscy 
zagrali bardzo «imbltnlc i ofiarnie.

Spotkanie Polski. B z Legią, za­
kończyło się zwycięstwem repre 
zentacji w stosunku 3:2 (10:15. 
9:15, 15:13, 15:10, 15:10).

(PAL)

Francją
iż do spotkań z 

Jugosławią nasi
chłopcy odnajdą samych siebie 
i przystąpią dobrze- przygoto­
wani.

Na obozie zjawili się we 
wtorek „maruderzy”: Wala, 
Lewandowski i Żmijewski. Jak 
dotąd wszyscy oczekują jesz- 
szcze na przyjazd dwóch mi­
strzów Europy — Kazimierza 
Paidzlora * Zbigniewa Pietrzy­
kowskiego.

Panowie mistrzowie — po­
śpieszcie się...

W środę na wieczornych 
walkach sparringowych kapi­
tan PZB Stanisław Cendrow- 
skl oświadczył, że mistrz Eu­
ropy Kazimierz Paździor 
zwrócił się rio niego z prośbą 
aby nic brał go pod uwagę 
przy ustalaniu składów ns 
najbliższe mecze z Francją 1 
Jugosławią. Powód — egza­
miny w Wieczorowe! Szkole 
Ekonomicznej oraz zbliżający 
się termin ślubu — 5 llpca.

(j. w.)

AUSiiUA: Semmeu, Kozlicek I, 
Stoiz, bvoooaa, nanappi, Horak, 
KozHcck H, Buzek, Turner, send- 
kowitocń.

Mecz między Związkiem Radz.ec- 
kim i Austną rozegrany w Boras, 
przyniósł oruz.yme radzieckiej cięz- 
ko wywalczone zwycięstwo nad 
Austrią w stosunku 2:0.

Najlepszym graczem u zwycięz­
ców był tym razem prawy łącznik 
Aleksiej Iwanow, zuuoywca aiu- 
g.ej bramKi i motor większości 
akcji oiensywnycn. w 15 mm. gry 
Simoiuan wypracował dogodną sy­
tuację strzaiową dla Aleksieja Iwa­
nowa i ZSRR zaobył prowaazeme. 
Następuje okres lekkiej przewagi 
Austrii, ale wynik 1:0 utrzymuje 
się do przerwy.

punktem-zwrotnym spotkania by­
ła 55 minuta meczu, której Austria­
cy nie Wykorzystali wskutek zde­
nerwowania swego środkowego na­
pastnika, rzutu karnego przyzna­
nego przez sędziego za faul na Bu- 
zeku. Realizował go sam poszkodo-

Przy wyrównanej grze w pierwszej 
połow.e Czechosłowacy zdoby.i 
prewad enie w 24 minucie gry 
przez Fop.uhara za faul na Molna- 
rze. Tuz przed przerwą w 42 mi­
nucie meczu Zikan zdooyl ładnym 
st.-zalem drugą uramkę dla CSR. 
Niemcy nie zrezygnowali jednak z 
pop.awiema wyniku. W II polow e 
m-ejatywa należała do n.ch. W 6J 
min. gry Schaffer zdobyr pieiwszą 
bramkę a w 71 Rahn z podania 
Szymaniaka uzyskał wyrównanie.

NIESPODZIEWANIE BRAMKA

wany 1 trafił wprost 
szyna.

Zamiast zdobycia

ręce

wyrównania
Austriacy stracili 7 minut później 
drugą bramkę, zdobytą przez Wa­
lentyna Iwanowa. Dalsza przewa­
ga Austriaków w polu (stosunek 
rogów 11:5) nie przyniosła rezul­
tatu 1 drużyna radziecka utrzyma­
ła zwycięski wynik.

IRLANDIA PROWADZI 1:0
HALMSTAD, U. 6. (tel. wł.). Ar­

gentyna — Irlandia Pin. 3:1 (1:1). 
Sędziował Ahlner (Szwecja). Wi­
dzów 14 tys. Irlandia zdobyła nie­
spodziewanie prowadzenie już w 
4 minucie gry, kiedy po kornerze 
lewoskrzydłowy MacParland zmu­
sił doskonałego bramkarza Argen­
tyny do kapitulacji. Piłkarze Ar­
gentyny przejmują jednak inicja­
tywę. ale wyrównanie zdobywają 
dopiero w 37 min. gry ze strzału 
Corbatty z rzutu karnego.

Po przerwie Argentyna przygnio­
tła i w ciągu 4 minut zdobyła dwie 
dalsze bramki przynoszące jej za­
służone zwycięstwo. Strzelcem 
pierwszej był środkowy napastnik 
Menendez, drugą zdobył prawy 
łącznik Avio. Ostatnie minuty gry 
to rozpaczliwe ataki Irlandii, ale 
nie zdołały one już zmienić wy­
niku.

mistrz Świata 
MUSIAŁ SIĘ NAPOCIĆ ,

HALSINBORG, 11.6 (tel. wł.). Cze­
chosłowacja — NRF 2:2 (2:0). Sę- 
dz owal EUis (Anglia). Widzów 25 
tys.

1. Jugosławia
2. Francja
3. Paragwaj
4. Szkocja

GRUPA III

Meksyk — Walia 1:1 (o:i)
1. Szwecja 2:0

3. Węgry
4. Meksyk

GRUPA IV

VAESTERAS 11.6 (tel. wl.). Jugo­
sławia — Francja 3:2 (1:1). Sędno- 
wał Griffiths (Wal.a). Widzów 12 
tys.

Mecz był niezwykle interesujący 
i toczy! s.ę przy lekkiej przewadze 
Jugosłowian. Prawy łącznik Fran­
cuzów Fontaine zaobył znów dwie 
bramki dla swej drużyny i pro­
wadzi zdecydowanie na 1 śde strzel­
ców. Uzyskał on prowadzenie dla 
Francji w 4 minucie gry, ale Ju­
gosłowianie wyrównali po 10 minu 
tach ze strzału Milutinowicza W 63 
minucie Jugosłow anie zdobyli pro­
wadzenie 2:1 przez Veselinovicza, 
i zdawało się że mecz zakończy 
się wynikiem 2:1, kiedy niespo­
dziewanie na 5 minut przed koń 
cem Fonta ne po solowej akcji u- 
zyskał wy.ównanie dla Francuzów. 
W 2 mmuty później Veselinovic 
zdołał uratować honor swej druży­
ny, zdobywając trzecią niezwykle 
cenną bramkę dla Jugosłowian.

PARAGWAJ CORAZ LEPSZY

NORRKOPING, 11.6 (tel. wł.). Pa­
ragwaj — Szkocja 3:2 (2:1). Sędzfo- 
wa. Orland.ni (Włochy). Widzów 11 
tys. Bramki strzelili dla Paragwaju 
Aquero, Re, Parodi; dla Szkocji 
Mudie i Collins

Piłkarze Paragwaju grali w tym 
spotkaniu o klasę lep ej aniżeli z 
Francją i nie są bez szans na za­
kwalifikowanie się do ćwierćfinału. 
Wykazali oni bardzo dobrą kondy­
cję i szybkość w wykaiiczaniu sy­
tuacji podbramkowych. Paragwaj 
prowadził w 74 m!n. 3:1 lecz niespo­
dziewanie z błędu jego oorońcy 
Collins zmn.ejszył porażkę na 3:2.

SZCZĘŚCIE OPUŚCIŁO 
WALIJCZYKÓW

SZTOKHOLM 11.6. (tel. wł.). Mek­
syk — Walia 1:1 (0:1). Sędziował 
Lemesic (Jug). Widzów 15 tys.

Drużyna Walii nie miała w tym 
meczu absolutnie szczęścia. Mimo 
zdecydowanej przewagi i prowadze­
nia 1:0, zdobytego w 32 minucie 
g-y. Walijczycy musiell zadowolić 
się remisem, tracąc bramkę do­
słownie w ostatniej minucie gry, 
którą dla Meksyku zdobył Belmon- 
te. Strzelcem bramki dla Walii 
był I. AHchurch. Mecz był bardzo 
ostry a w II połowie co chwila 
znoszono któregoś z graczy z boi-

KRÓTKO

Brazylia — AngL;
1. Brazylia
2. ZSRR
3. Ang-ia

4 polskie 
zespoły 
ligowe
wyjeżdżają za granicę

Obok, piłkarzy Warszawskiej Le­
gli, którzy już w najbliższy czwar­
tek wyjeżdżają do Holandii 1 NRF. 
do zagranicznych wojacy szykują 
się również drużyny: Górnika Za­
brze, Polonii Bytom oraz LKS.

Górnik Zabrze rozegra ostatni 
mecz ligowy w; sobotę i następnie 
udaje sfę w* podróż do Francji, 
gdzie 17 bm. wystąpi w Nantes. 
Następnie dwa mecze — 19 i 22 
bm. — Górnicy rozegrają rów­
nież we Francji, a przed powro­
tem do kraju grać będą 25 om. w 
NRF.

Zespoły Polonii Bytom i ŁKS 
(Łódź, wybierają się do ZSRR, 
gdzie rozegrają po tr zy spotkania. 
A oto ich przeciwnicy; Polonia by­
tem — Szachtior Stalino (21 bm.), 
Nieitlanik Krasnodar-(23 bm.i oraz 
Dynamo Tbilisi (30 bm..: LKS Łódź

Spartak Moskwa brn.).
Szachtior Stalino (29 bm.) oraz 
Metalurg Zaporoże (4 llpca).

Piłkarze Lwowa 
przyjechali do Polski

W środę przybyli do Warsza­
wy piłkarze OSK Lwów. Goście za­
trzymali się tylko przejazdem w 
stolicy i zaraz udali sle w dalszą 
pęflróź do Olsztyna, gdzie 13 bm. 
czeka ich mecz z reprezentacją te­
go miasta. Po meczu w Olsztynie, 
piłkarze Lwowa przyjadą do War­
szawy. gdzie zatrzymają się na 
pewien czas, a następnie wyjadą 
do Krakowa i 18 bm. grać będą 
z Garbarnią. Ostatni mecz w Pol­
sce zespól OSK rozegra 22 bm. w 
Rzeszowie z tamtejszą Stalą.

Finspongiści Sparty W-wa 
wygrywają w Kownie

KOWNO, 11.6. (tel. wł.). Po BUk- 
« Łotewskiej SRR pinpon- 

j. J1 “tołecznej Sparty przybyli do 
। na, gdzie rozegrali mecz 7 

mistrzem ZSRR —
^pwno. Zdecydowane zwy- S*? °dn'®śH zawodnicy war- 

li nn?Cy 8:2, wzy czym prowadzl- nl jnZ b;q j <;jOpje|.o w tyin nlo. 
sobie na włączę- 

J,; Ę’’y zawodnika rezerwowe- 
Polaków zdobyliKuslń5kl _ 3 CaNński j RosIan^_ 

Sin r I?’7'’7'. Zawlsza — 1- Punkt> 
.. bltuinow uzyskali: Zabłocki 
h nu-Z'vWc. z Roelanem i para de-

Zabtocki-Paskevlcius, zwy- 
, zając parę Kusiński-Caliński.

„„KOWNO, 11.6. (tel. wł.). Rozegra 
nvrh P,,7nych codzinach wleczor- 

indywidualny w te- 
bojowym zakończył się du- 

Fr ini V., ^srm zawodników poi 
. 7,1- I lerwsze miejsce zajął Ca- 

mistrza ZSRR

Meteor fascynuje Leszno

Ostatnie dni przed mistrzostwami Ikarów

2:0 21:13). W
wMSral z Sauno- 

, z™ a Rusiński uległ Paske 
n if.|ćp?wL W niecxu o trzecie"i.ić w meczu o trzecie

wygra! z Satino-
7 <ir ,,.7 . Sa'morf3 wyeliminował
. c ■•"'J rundzie turnieju Zawiszu | 

«’ takim samym 
u.Roslnna.1 *•....

cr7rr,.ftlnH,P W podwójnej ml 
>RR Paskewlclus

• ,,,IMkonsla parę polskf 
r-,2:0. W meczu o 

.. !nlr,'>.lce para warezawavfel 
ł „Z1," lnyś uoslan wyprała z

01 "lleuską Zapajtte-Balkatte

LESZNO, 11». (tel- wŁ). We 
wtorek wieczorem na lotnisku 
Strzyżewice pod Lesznem, przy 
dźwiękach hymnu szwedzkiego 
wciągniętą zostali na maszt 11 
z kolei flaga, a kierownik 
VII Szybowcowych Mistrzostw 
Świata — Jerzy Świątek ser­
decznie powitał przybyłą po­
przedniej nocy ekipę Szwecji. 
UiOczystości powitania wrae- 
śniej przybyłych reprewntacji 
odbyły się już w poniedziałek.

Leszneńskle lotnisko zmieniło 
w ostatnich dniach nie to P"®’

smsntóMPS Incy ««arem wle!u Języków. Mk 
&V «•ot^;^mh«ngarom. kat.ter 
"l£t Lv“mJ?testetkikzagrante’nyel.

sSEftaur’’

Wszystkie parking! pozajmowa- 
ne są przez samochody, przybyłe 
tu z najdalszych stron świata. Wo­
zy te zaopatrzone przeważnie w 
wielkie napisy. Informujące, że 
należą do takiej a takiej druży­
ny startującej w szybowcowych 
mistrzostwach świata w Polsce, 
przebylv wiele tysięcy kilometrów, 
wioząc do Leszna pilotów i ciąg 
nąc umieszczone w specjalnych 
wózkach szybowce.

Szybowce... wokół nich skupia 
«le w tej chwili całe zainteresowa­
nie wszystkich na lotnisku. Naj 
pierw Jednak musimy powiedzieć, 
jakie ekipy gościmy Już w Lesz­
nie. Jak Już wspomnieliśmy, na 
masztach powiewa do tej pory 1. 
flag. Na miejscu Jest Już przybyły 
na (wcześniej przedstawiciel Nowej 
Zelandii WAłCEMAN, który po 
pierwszych dniach treningu popro­
si! o zmianę „Bociana" na „Ja- 
skółkę-Z". są obaj Belgowie ze 
swoja ekipa I reprezentant Afryki 
Południowej, rekordzista świata 
DOM1S5E. Przyjechali Już Finowie, 
2 pilotów holenderskich z pomoc­
nikami. znany Japończyk ISAMU 
ODA. z mechanikiem I klarowni, 
kłem, dwaj piloci Kanady, ekipa 
NBF. jedyny /.'«PFezentańt 
pełne ekipy USA I Francji, 3 Wł 
grzy i pomocnikami, pełna ekipa

ZSRR I trzech pilotów Arqantyny. 
Sa też największe asy: Anqlicy z 
mistrzem świata Nicholas GOOD- 
HARTEM l znanym mistrzem 
Philipem WILLSEM oraz Jugosło­
wianie.

Jest też oczywiście na miejscu 
cala ekipa polska. Jeśli ktoś cie­
kaw o czym mówią I myślą repre­
zentanci naszego kraju przed tym 
wielkim startem, to możemy za 
pewnie, źe Wojnar I Witek mówią 
wyłącznie o francuskim szybowcu 
w klasie Standaft „Breguet 905". 
zaś Makula I Gorzelak wyłącznie o 
jugosłowiańskim „Meteorze".

Nie trudno zrozumieć dlaczego 
Breguet 905 Jest najpiękniejszym I 
najlepszym chyba szybowcem w 
klasie standaft. w której startują 
Wojnar i Witek. Meteor zaś...

Jugosłowiański Meteor Jest rze­
czywiście fascynujący. Wyróżnia 
się wyjątkowo Idealną smukloścla 
kształtów, od których trudno oder­
wać oczy. Jest przedmiotem zain­
teresowań wszystkich pilotów, na 
wet chłodni zazwyczaj Anglicy o 
glądają go z nieukrywanym po 
dziwem, uprzejmie pytając Jugo­
słowiańskich pilotów o pozwolenie. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, źe poza 
doskonałością kształtu I wytdąd- 
Meteor ma również doskonale o

sięgnięcia, nie trudno zrozumieć 
Makulę i Gorzelaka, którzy wal­
czyć mają z cudownym Meteorem 
na skromnej Jaskółce. Poza tym 
jest przecież całe mnóstwo dosko­
nałych szybowców, jak angielskie 
..Skylark”. francuskie .Breguet” 
w klasie otwartej Itd. A nie ma 
przecież jeszcze Czechosłowaków z 
ich wspaniałymi szybowcami.

Pierwsze loty treningowe, mi­
mo słabych warunków, przebiega­
ły pomyślnie. Odbywają się ostat­
nie przygotowania do mistrzow­
skich startów, maluje się numery 
startowe, zawierają się znajomo­
ści 1 przyjaźnie, atmosfera na lot­
nisku robi się coraz bardziej mlł- 
ła f serdeczna. Wszyscy Już wie­
dzą, że piloci Belgii nie są wyjąt­
kowo weseli, że brodaty zawodnik 
ekipy brytyjskiej to rekordzista 
świata Tony Goodharten, źe Jego 
rodak mistrz świata 1952 r. 1 wi­
cemistrz roku 1954 — Philip Wills 
wsiada do szybowca wyłącznie w 
wielkim, zniszczonym, naciągnię 
tym na uszy kapeluszu, który wi­
docznie przynosi mu szczęście. I 
leszcze całe mnóstwo Innych rze­
czy. o których nnplszemy kiedy 
indziej.

Rumun lonescu 
i Polska I prowadza 

w 5-boju nowoczesnym
GDAŃSK, 11.6. (tel. wł.). W la 

sku w pobliżu Technikum Wycho­
wania Fizycznego rozegrana zo­
stała w środę pierwsza konkuren­
cja międzynarodowych zawodów w 
pięcioboju nowoczesnym — Jazda 
konna (tor długości 2.500 m przy 
15 przeszkodach). Zapowiadająca 
się bardzo interesująco Impreza 
(po raz pierwszy po wojnie orga­
nizujemy zawody w pięcioboju no­
woczesnym w obsadzie międzyna­
rodowej» straciła wiele na atrak­
cyjności z powodu nie przybycia 
zawodników* austriackich i czecho­
słowackich. Tak więc ostatecznie 
na starcie stanęło 12 zawodników*: 
po czterech z zespołów Polski I. 
Polski II i Rumunii.

Pierwsza konkurencja — Jazda 
konna przyniosła sukces ollmpij 
czykowM 1 uczestnikowi ostatnich
mistrzostw świata Rumunowi
lonescu, który uzyskał 1055 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: 2. Cerus. 
Polska II — 1030 pkt., 3. Bohdan 
Polska l — 995 pkt, 4. Graczyk, 
Polska U — 950 pkt, 5. Roman, 
Rumunia — 865 pkt, 6. Kaczor. 
Polska I — 775 pkt.

Drużynowo pierwszą konkuren­
cję wygrała Polska I — 3250 pkt. 
2. Rumunia — 2720 pkt. 3. Pol­
ska II — 2050 pkt.

(Rum), 5. Adam (Węgry), 6. Andre- 
jew (ZSRR), 7. Piątek (POLSKA!, 8. 
Rosberg (Szwecja) u mężczyzn oraz 
1. Jędrzejowska (POLSKA), 2. Seg- 
hers (Fr), 3. Kuzn lenko (ZSRR), 4. 
Bassl (Wł) u kobiet.

W pierwszym dniu turnieju wy­
eliminowany został niestety, Gąsio- 
rek, który przegrał z Marine Viziru 
2:6, 1:6. Piątek wygrał w pierwszej 
rundzie z Ancea (Rum) 6:4. 6:2, a w 
środę — w drugiej pokonał Kob- 
zuca (Rum) 7:5, 6:0.

W grze pojedyńczej kobiet sen­
sacją było wyeliminowanie rozsta­
wionej Kuzmfenko przez tenlsistkę 
węgierską Bardoczi 7:5, 6:1. Pozosta­
łe ciekawsze wyniki: Jacobini — 
Takacs (Rum) 3:6.- 0:7, 6:2: Adam- 
Crlstea (Rum.) 6:4, 0:6, 6:4; Lejus 
(ZSRR) — Zakopceanu (Rum) 2:6, 
6:4. 6:3; Lejus — Vlzlru Marine 6:0, 
6:2. Gra podwójna mężczyzn: Lejus, 
Llchaczew (ZSRR) — Badln, Ange- 
lescu (Rum) 6:3, 6:3.

Ekipa polska przebywająca w 
Bukareszcie składa za pośrednic­
twem „PS” wyrazy głębokiego żalu 
z powodu śmierci nieodżałowanego 
kolegi Janusza Kwiatka.

A. Bleńskł

Warszawa — Dynamo (NRD) roze­
grano konkurencję kbks 4, w któ­
rej wyraźnie górowali zawodnicy 
Gwardii, zajmując w klasyfikacji 
pierwszych 5 miejsc. Polacy wy­
kazali bardzo dobre przygotowanie 
1 dobrą formę. Zwycięzca tej kon­
kurencji Wagner uzyskał 380/600, co 
jest rezultatem lepszym od rekor­
du Polski. Dalsze miejsce zajęli: 
2. Tkaczykowa 537/600, 3. Wachow­
ski — 583/600, 4. Smagurowa — 
583/600 5. Sieczkowska — 573/600, 6. 
Kuhnt (Dynamo) — 573/600. Zespo­
łowo konkurencję tę wygrała 
Gwardia — 2335:2266 pkt.

Po trzech konkurencjach w me­
czu prowadzi Dnamo 4:2. w czwar­
tek w. ostatnim dniu zawodów 
odbędzie się w Rembertowie kon­
kurencja kb-1.

M. Liszewska

Vlzlru II pokonał 
Gąslorka w Bukareszcie

BUKARESZT 11.6 (tel. wl.) We 
wtorek na kortach tenisowych 
Progresul rozpoczął się międzyna­
rodowy turniej o mistrzostwo Ru­
munii, w którym udział biorą 
polscy tenisiści Jędrzejowska, Pią­
tek I Gąslorek.

Rozstawieni zostali: 1. Molinari 
(Fr.) 2. jacoblni (Wł). 3 Stocken- 
berg (Szwecja), i Goghu Vlzlru

Na kolarskich trasach
We Wrocławiu na trasie długości 

148 km zwyciężył Królak (Sarmata, 
W-wa) — 4.ii,M przed Bogdanow­
skim (Warta Poznań, 1 Wożniakiem 
(Pafaro Poznań) — ten sam czas.

V wyścig Dookoła ziemi Puław­
skiej na trasie długości 175 km z 
udziałem 195 zawodników wygra! 
Łęczyński (Csllsla) — 4.39,30 przed 
Niemfrsklm (Start Łódź) — o M sek. 
i Stecem {LZS Wilkołaz) — o 1,2S.

Strzelcy Dynamo (NRD) 
prowadta w meczu 

z Gwardią
WARSZAWA 11.1. W traedm dniu 

zawodów strzeleckich Gwardia

••PRZEGLĄD SPORTOWY*» 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA»*
Adrea Administracji - Wydaw­

nictwo „Prasa Sportowa**. War­
szawa. Mokotowska 24, III p., tel. 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny). . Witold Szeremeta (sekre- 
tan redakcji), Jerzy Zmarzllk 
•zastępca naczelnego redaktora;.

Warszawa, Mokotowska 24. Ul 
p. Telefony: centrala 34241 t «4243 
nraz bezpośrednie - Redaktor 
Naczelny l Sekretariat - «ans, 
bekretart Redakcji - «goi, DzUł 
Jportu - 891«. 99666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni oow- 
szrdnle w godz. 13—13

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism możni 
nabywa» w centrali Kolportażu 
Prany | Wydawnictw „Ruch” - 
Wartzawa, ul. Srebrna nr Ił

Zakiąńy Graficzne 
..nom «io»# Poiuieio' 

Zam. UU B

pop.su


Nastroje, niepokoje, wróżby Przegląd wydarzeń piłkarskich

Po pierwszej bitwie
zwycięzcy i pokonani

« Lekcja poglądowa ■ Jeszcze nie to 
■ Eksperymentujmy. .

Nr 93 Warszawa 12.VI.1958 r.

f®rasj^ na nowo

PO meczu Szkocja — Polska, 
mieliśmy w Warszawie drugą 
lekcję poglądową i to także , dużej 

wartości. Panuje jednolite prze­
konanie, iż Szkoci byli najlepszą 
drużyną reprezentacyjną po Wę­
grzech, jaka kiedykolwiek' u nas 
gościła. U ile jednak Węgrzy tłu­
kli nas niemiłosiernie, robili, co

czy Legia będzie tą drużyną, o 
której marzymy już od wielu lat, 
czy dorówna przynajmniej sukce­
sami I poziomem gry przedwojen­
nemu Ruchowi (biorąc pod uwagę 
tzw. wartości bezwzględne).

chcieli, st. zelali bramki, kiedy

Nasz specjalny wysłannik 
na piłkarskie mistrzostwa świata 

red. G. Aleksandrowicz donosi:
GOTEBORG, 11.6 (teł. wł.). I swymi wychowankami- Rosja. * 

Nad jednym z tysiaca szwedz- nie wrócili już z Goteborga. 
kich jezior, nazywającym się Kiedy weszliśmy;do hallu peł- 
Vastra Noesjoen, leży malow- , nego zawodników, zajętych 
nicza miejscowość kuracyjna i różnego rodzaju rozrywkami 
Hindas. Tutaj w dwóch ele I (automaty piłkarskie, szachy, 
ganckićh hotelach rozbiło swe I karty, a nawet instrumenty 
namiot.y na czas rozgrywek VI . muzyczne) byliśmy mile zdzi- 
IViistrzostw -Świata dwóch po- i wieni powitaniem ze strony go- j 

_ .. tvtuiu ' spodarzy. Nawet małomówny J
' trener Kacza lin robił wrażenie ■

Mistrzostw Świata
ważnych kandydatów do tytuiu 
mistrzowskiego — ZSRR i Bra­
zylia. Pierwsi zajmują hotel 
Idttsgarden, drudzy hotel tury-

: zadowolonego z przybycia nie- ■ 
juiwf ____ ____ spodziewanych gości. W bardzo'
stycznr. Hotele leżą niedaleko ; przyjemnym więc nastroju od-; 
od siebie, ale oba zespoły nie ; była sie prawie półgodzinna : 
spotkały się jeszcze razem ; rozmowa na różne tematy od: 
Wspólne spotkanie pełnych; piłki nożnej począwszy, a na, 
ekip planowane jest dopie- : pobliskim jeziorze i... kwiatach 
ro na przyszły poniedziałek, i skończywszy.

Siary znajomy WALENTYN I- 
WANOW zaproponował mi micz naGracze nie spotykają się- nawet

na treningach i spacerach. Je- st0[e piłkarskim. Mimo, że g alem 
Żeli jedni trenują, to drudzy | na takim boisku po raz pierwszy w
ńn ŚDia" a ~edv" iedrii idą na ' życiu, chętnie się zgodziłem, wę- np. Łpt4. a guy jcuw .u, , okazję r)O rozmowy. Przegra­

ło drudzy wyjeżdżaj., tem t0;3 głównie chalego, że mój
i „Środkowi' napastnik” zacina! się ।

spacer, ------- ....
do odległego o 36 km Gbtebor.
ga.

Do Hindas przyjechałem we 
wtorek wraz z kolegą Schloeg- 
Icm z Berlina. Rosjanie byli a- 
kurat w Goteborgu, a Brazylij­
czycy spali. Udało nam się zła 
pać jednego z ezlonków ich 
kierownictwa, dr. MARIO TRI- 
GO, władającego językiem an­
gielskim.

Dr Trigo postawi! nam coca-

| strasznie i grałem, mówiąc popu- ’ 
lamie. w dziesiątkę, co w automa- i 
cie . daje bardzo duży handicap | 
przeciwnikowi. Przy okazji rozma- i 
wiliśmy o meczu z Anglikami: '

— Oni tutaj (Szwedzi) mylą nas | 
dwóch Iwanowów. ALeksiej strzeli! j 
ładnie bramkę, a wszyscy dzienni- i 
karze zrobili z niego zaraz najlep- ! 
szego skrzydłowego. Przecież są od 
niego lepsi, a w drużynie Aleksie.! 
grał z konieczności, ho Apuchtin 
zachorował nagłe na anginę.

— Z Anglią graliśmy o klasę lepiej 
i niż w Moskwie. Powinniśmy byh

Węgrzy zremisowali z Walią 1:1. Na zdjęciu z prawej: Tichy (Węgry), leży na ziemi bram-

colę, a do rozmowy przybiał ta . ćhcialbym spotkać się z
ka minę, jakby miał do czynie­
nia co najmniej z setką dzień- | 
nikarzy. Nie pytany o nic o- : 
świadczył na wstępie, że jego 
drużyna będzie na pewno w fi- ggttfA 
nale. Z kim spotka się w decy- ' |HL * 
dującym meczu o mistrzowski 
tytuł, tego nie wie, jest to zre । ■■r*.

karz Walii Kelsey i obrońca Williams
Fot. CAF

glia. ani Związek Radziecki. 
Padly one nie z jakichś wspa 
niałych akcji przeciwnika, lecz 
z błędów defensywy austriac­
kiej, Niemcy np. „wyciągną

*

sztą dla niego obojętne. Sądzi 
jednak, że będzie to jedna z 
drużyn europejskich, najpraw- 
dopodobniej Związek Radziec­
ki. Przypuszcza tak na podsta-

Pierwsze

swej
Lund koło Malmo.

Z piłkarskich mistrzostw świata w Szwecji. Sędzia

■ 8

kwaterze w miasteczku
Wskutek

a czat. Egzotyczni goście byli na 
\ u-lcach obcalowywanl przez 
rbladollce niewiasty, a hotel

Szwedki
TYLKO jeden dzień miesz­

kali piłkarze Argentyny w

Z nieprzewidzianych wypadków 
V kierownictwo drużyny musiało . 
a czym prędzej zmienić locum, 
f by nie narazić swych zawodni- 
f ków na gwałtowny spadek for- 
'A' my lub inne przykre konsek- 4 wencje.
r' Opaleni na brąz i bardzo 
y sympatyczni gracze argentyń- 

scy stali się już w kilka go* 
u dżin po przybyciu do Lund 

sensacja całego miasteczka 1 
7 głównym ośrodkiem ząintere- 

sowania tamtejszych dziew-

i
i

w którym mieszkali piłkarze, 
został uwolniony z „oblęże­
nia” dopiero przez policję. Po 
kilku godzinach młode Szwed­
ki przypuściły kolejny „atak**

ł

£ na piłkarz? Argentyny. Nie- 
'2 które z nich zdołały nawet do- a 
a stać się do wnętrza hotelu 1 v 
J doniero ponowna interwencja 
f policji zrobiła porządek. Na- 

stępnego dnia ekipa argentyn- 
a ska spakowała manatkl i wy- 
\ jechała w kierunku Hamstadt.
\ (-),0

I» 
*

wie opinii gazet szwedzkich, w 
których przepowiadają zespoło 
wi radzieckiemu duże szanse w 
tegorocznych mistrzostwach.

LICZYMY
NA FINAŁ Z ZSRR

Kierownictwo drużyny brazyllj- ' 
skiej nie interesuje się poziomem . 
i stylem g.y swycn przeciwników. 
Mniej ważne jest to, niż np. dobie 
samopoczucie wiasnych graczy. Na 
mecz Anglia — ZSRR me wysyłali 
żadnego obserwatora, ponieważ 
wszyscy działacze musieli być na 
spotkaniu Brazyda — Austria.

— Nasi piłkarze, nie obawiają tlę 
żadnego przeciwnika — powiedział 
dr. Trigo — by.e tyiko me grał on 
O3lro. z każdym sobie poradzą, je- 
żeii me będzie polował na kości. 
Nogi są warte miliony.

Europejski futbol nie podoba się 
naszemu rozmówcy. Jest za powol­
ny. w Jego pojęciu brutalny, z te­
go też powodu nie wszyscy dosko­
nali piłkarze południowo-amerykań 
scy, zakup.eni do Wioch, mogą wy­
kazać się w pełni swoimi umiejęt­
nościami. Mają obawy przed kon­
tuzją, a poza tym różnica w stylu 
gry również robi swoje.

— Jaki przewiduje pan wynik 
środowego meczu z Anglią? — za- 
pytaiiimy na odchodnem.

— Wygramy z Anglią, powinni­
śmy równ.eż zwyciężyć w niedzielę 
Rosję» chociaż to będzie nieco trud- 
n.ejsze. Takiego zdania są tutaj i 
wszyscy, tzn. gracze i kierownic­
two. Przyjechaliśmy tu, aby zabrać 
puchar Kuneta do Południowej A- 
meryki i nie prędko oddać go Eu* 
ropie. Z dwóch najbliższych na- ' 
«zycli przeciwników, tj. Anglii I 
ZsRR, zą silniejszy uważamy ze­
spól rosyjski.

Brazylijczyk zaprowadził nas do 
dużej, zaw<eszonej w hallu hotelo­
wym, fotografii stolicy Brazylii z 
lotu ptaka i pokazał palcem je­
den z drapaczy chmur na bulwarze 
nadmorskim

— To mój dom — rzekł. — Jeżeli 
panowie będą w najbliższym cza 
•ie w Rio de Janeiro, proszę do 
mnie wpaść. Adres: Avenue Atiian- 
tica nr 792.

IWANOW —
ALEKSANDROWICZ 10:J

węgierski
Zsolt. w rozmowie z zawodnika mi ZSRR i kapitanem drużyny 
angielskiej Wrightem. Jaszyn przed chwilą przepuścił jedną

z bramek Fot. CAF

f 
i

Happel grał bowiem w meczu z 
Brazylią na obronie.

Zdaniem red. Zechmeistera w o- 
bozie austriackim panują zle na­
stroje. Aby nic denerwować zawod­
ników przed zbliżającym się me­
czem ze Związkiem Radzieckim 
kierownictwo drużyny me dopusz­
cza do swych kwater żadnych ga­
zet szwedzkeh, które — nawiasem 
mówiąc — pełne są superlatywów
pod adresem Rosjan. a u

kontuzje
\ g> IERWSZE poważniejsze 
f * kontuzje wydarzyły się 
f już podczas niedzielnych nic- 
j czów, które prowadzone były 
a dość ostro,, a nawet obfitowa- 
\ ły w brutalne zagrania. Ich 
F ofiarą padł bardzo dobry po* 

niocnik niemiecki Ekkel oraz 
a czołowy piłkarz tego zespołu 
a Fritz Walter. Obaj nic zagrają 
F w kolejnym meczu. Kontuzje 
F odniesione w niedzielę osłabiły

również drużyny Paragwaju i 
i Irlandii Północnej, (aj

ł 
ł 
i 
i

i
*

Brazylijczykow ze skarpet" — 
dodał Happel. Taka wypowiedź 
Austriaka jest wiele mówiąca.

striacki Molier nie widzi żadnych 
szans dla swej drużyny w spotka-

kolwiek w głębi serca że
może jednak nastąpić wzrósł for­
my jego defensywy.

W kołach dziennikarskich sensa­
cję wywołał fakt, że związek au­
striacki zapowiedział, iż piłkarze 
jego opuszczą Szwecję 16 bm., tj. 
w poniedziałek, zaraz po trzecim 
meczu wstępnej rundy mistrzostw. 
W środę, 18 bm. Austriacy zakon-

chcieli, to Szkoci w sposób jau ( 
najbai dziej profesorski „ustawili" 
nas w hie. archii europejskiej. <

Nie ważny jest przy tym wynik. । 
Nie zawsze 0:5 jest klęską, a po- । 
rażka 1:2 sukcesem, bowiem z tą । 
samą drużyną, z którą przegrało 
się pierwszy mecz różnicą jednej ( 
bramki, w drugim spotkaniu moż- < 
na dostać straszne baty, gdy ta- । 
kie czynniki jak ambicja i ofiar­
ność przestaną działać jako rów­
noważnik dla większych umiejęt i 
ności. 1

Mecz Legia — ŁKS był lakby i 
przedłużeniem lekcji poglądowej, > 
udzielonej nam przez Szkotów. Wi­
dzieliśmy znów jeden zespół — ten 
z Lodzi — grający, jak na sto 
sunki krajowe. oa< dzo pop< awnie, , 
dobrze wyszkolony tecnnicznie, , 
wiedzący o co chodzi w grze. Mi 
mo to, ten zespół, mający wielkie 
i uzasadnione ambicje i aspiracje, 
przeg. ał z Legią 0 3. Wprawdzie 
czytałem bardzo mistei nie zbudo­
wane sprawozdanie w jednym z 
łódzkich' pism, w którym autor sta­
rał się udowodnić, iż LKS móg- 
umiało wygrać, gdyby nie po­
przeczka, gdyby nie zmarnowanie 
kilku sytuacji itp., ale wydaje mi 
się, iż sam autor nie bardzo wie­
rzył w te argumenty.

Drużyna, w której prawie wszys­
cy piłkarze poza Szczepańskim i 
Kowalcem grzeszyli b. akiem szyb­
kości, skoczności i przebojowoseł, 
dzięki dużemu zaawansowaniu 
technicznemu, dzięki niezłej tak­
tyce. mogła prowadzić względnie 
otwartą grę, mogła nawet zainicjo­
wać kilka błyskotliwych i udanych 
akcji, ale w sumie musiała prze­
grać, tak jak przegrała Polska ze 
Szkocją.

IE wyciągajmy jednak fałszy- 
wych wniosków. Legia, zespół 

bezspornie najszybszy w naszej li­
dze, grający z największym rozma­
chem, także wystarcza na stosun­
ki krajowe, ale już przed przeciw­
nikami zagranicznymi często musi 
uchylić czoła. Ci sami piłkarze 
warszawscy, którzy sieją niesamo­
wite zamieszanie pod bramką kra­
jowych przeciwników, mogą byc 
..skołowani*', ograni przez jeszcze 
szybszego, Jeszcze twardziej gra­
jącego przeciwnika z zagranicy.

Nie wiem, czy to jest dziełem 
czystego przypadku, czy też wy­
nikiem panującego stanu rzeczy, 
ale wszystkie drużyny, przyjeżdża­
jące do Warszawy, ustępują znacz­
nie tak Legii, jak Gwa: dii właśnie 
szybkością, właśnie przebojowo- 
ścią. wykazują mniejsze zaawanso­
wanie w nowoczesnych założeniach 
gry.

Może to tylko przypadek, bo i 
Gwardia i Legia często przegrywa­
ją na wyjazdach, co by znaczyło, 
iż nie są o tyle szybsze, bardziej 
bbjowe i bardziej nowoczesne, od 
przeciwników, którym wystarczy 
atut własnego boiska, by zniwelo­
wać te zalety warszawskich zespo­
łów.

Ale widać wyraźnie, że te dwie 
drużyny na nieco innych zasadach 
oparły szkolenie, niż ich krajowi 
rywale. Zobaczymy co z tego wyj­
dzie. Trzeba poczekać przynaj­
mniej < jeszcze rok, by stwierdzić. I

ZBLIŻA sl, znów mecz między­
państwowy. Tym razem z NRD. 

To bardzo niewdzięczny przeciw, 
nik, do którego nie mamy szczę­
ścia. Gdybyśmy ponieśli kolejną 
porażkę, przegrywając i ten mecz, 
nastroje bardzo by się pogorszy­
ły I prawdopodobnie atmosfera 
byłaby taka sama, Jak w roku 
1356, kiedy to na inaugurację Sta­
dionu Śląskiego nasza reprezenta­
cja po najsłabszym w historii me­
czu przegrała z NRD.

Jak będzie teraz? Nie ma powo­
dów do nadmiernego optymizmu, 
ani do nastawiania opinii publicz­
nej na sukces. Możemy wygrać, 
możemy także zremisować, ale 
wiele wskazuje na to, iż raczej 
przegramy.

Nie chclałbym się ubierać w sza­
ty mędrca, ani stwarzać złudzeń, 
iż. Jestem bardziej zorientowany, 
niż kapitan sportowy PZPN w na­
szych możliwościach kadrowych.

Wydaje ml się Jednak t* 
nadal w dobie eksperymJntZł y 
właściwie dob: ze byłoby qdybyl J 
zaczęli naprawdę Z rnzm2^ 7 
eksperymentować. acheni

To. co się działo do tej porv „ 
sługuje na miano średnio udanych 
improwizacji. A więc zalecamy 
improwizację, a el<sperymy 
Trzeba tylko powiedzieć jasno 
to właśnie eksperymenty ż» 
my pewne koncepcie, które ma?a 
doprowadzić do jakiegoś celu ’ 

. A więc eksperymentujmy w, 
ciąganie z lamusa piłkarzy ktnrZ: 
kiedyś coś znaczyli, nie daj5‘ r/. 
zultatow. Nie trzeba sie uciekać tl’. 
odwieszania tych, którzy zblad-? 
li. szarpiąc włosy z głowy, że niń 
ma kogo dać na p»-awe skrzydło 
Trzeba eksperymentować.

Wydaje się, iż Jest juz zupom,, 
jasne dla wszystkich, że czepiani, 
się starych koncepcji nie da|e żad 
nych rezultatów, że przyszłość re. 
prezentacji trzeba budować na ta. 
kich zawodnikach jak Szczepan- 
ski, Nowara, może nawet Htiwa 
To nic, że w tej chwili są oni praw^ 
dopodobnie nieco słabsi technlcz. 
nie od kontrkandydatów.

Sądzę, iż usiłowania kapitanatu

Meksykański bramkarz Sarbarajol 
Szwecją. Z lewej Muro del Lopez, z

. w akcji podczas meczu ze 
prawej B. Mollberg (Szwecja)

Fot. CAF

traktowali mecz z : 
dolnej Saksonii w 
Czyżby aż do tego 
wierzyli w siły swego

reprezentacją 
Hanowerze, 

i stopnia nic 
> zespołu?

Takie są nastroje i opinie w
obozie trzech przeciwników naj- 
silniejszej grupy eliminacyjnej 
tegorocznych mistrzostw świata 
na dzień przed bardzo ważną 
kolejka, w której być może za­
decydują sie losy najpoważ­
niejszych kandydatów do ty­
tułu.

Brazylijczycy

Matyjek poprowadzi
atak Legii

w meczu z Lechią Gd

Anglikami Jeszcze raz tutaj, wów­
czas okazałoby się, że Jesteśmy tro- 
chę lepsi.

— A więc uważasz, że możliwy 
jest jeszcze jeden mecz Anglia — 
Związek Radziecki w półfinale lub 
finale?

— A tak, to jest możliwe. Cho­
ciaż 'Ja — ale proszę tego nikomu 
nie mówić — bardzo bym chcial, a- 
by w finale spotkała się nasza dru­
żyna z Brazylijeżykami.

Dwaj wielcy rywale czują więc 
wzajemny respekt przed sobą. Obaj 
także wierzą, .że uda im się prza- 
brnąć do następnej rundy, a może 
nawet spotkać w decydujących 
o tytule- mistrzowskim grach.
AUSTRIACY PODDAJĄ SIĘ?

Całkiem inaczej zapatruje się 
na tę sprawę czołowy piłkarz

austriacki, wieloletni reprezen­
tant, środkowy obrońca HAP­
PEL. Jak powiedział mi dzien­
nikarz wiedeńskiego „Expres­
su" Kurt Zechmeister, który 
rozmawiał z Happelem. stoper 
Austrii nie prorokuje piłka­
rzom brazylijskim wielkiej ka­
riery w tegorocznych mistrzo- 
stivach, mimo źe właśnie Au­
stria przegrała z Brazylią 3:0.

W poniedziałek po przeana­
lizowaniu gąy powiedział on, że 
Brazylia nie wygra więcej ani 
jednego meczu. Do takich bra­
mek. jakie zdobyli Brazylijczy­
cy z Austrią nie dopuści ani An- i

NAsUOlOMto
LEKKOATLE.TVCZNVCH

MOSKWA. Najlepszym wynikiem 
zawodów lekkoatletów mosk:ew 
sklch był rezultat Witolda Krejera 
który uzyskał w trójskoku 16,2». 
Witold Krejer w piątek, kiedy uz>-- 
skai swój wynik, odniósł jeszcze i 
drugi sukces. Przed południem zdał 
on decydujący egzamin w Instytu­
cie Pedagogicznym, z III na IV'rok 
studiów'. Po południu, w. swym dru­
gim tegorocznym starcie (byl cho­
ry I lylko raz, uczestniczył w za 
wodach, na których osiągnął 14.911 
ustanowił najlepszy tegoroczny wy­
nik na świecie i miał następującą 
serię — spalony, 15,22, 15,54, spalo­
ny. 15.61. 16.20.

Inne lepsze wyniki: kobiety — 
wzwyż — Pisartewa — 160; w dal - 
Litujewa — 589; Jelisiejewa — 566 

■dysk — Ponomarlewn 53.43; Biegli» 
kowa 51,80; mężczyźni — 100 m 
Monastyrski 10,7; Barlenlew 10.7 
200 m Bartenlew I Szy. ynslti po 
22,1; wzwyż — Danilow.195: Kasz- 
karow 190: w dal — Fledosiejew 
727; trójskok — Krejer 16.20: 
Szczerbakow 15.71; tyczka — Czer 
nobat 440; dysk — Buchancew 54.08

KIJÓW. W dalszym ciągu akade­
mickich zawodów W Kijowie Bez- 
ruczko pokonała Krepklnę w biegu 
na zoo m. Bezru::zko miała 25.0 
Krepklna 25,1. Cybulenko uzyskał 
w oszczepie 74.21, Sltkln wygra! 
skok wzwyż ~ .200 I w dal — 7.10 
30Z22'o3WSkl 1,1 W® I» uzyska'

, WILNO. W cząśie meczu republik 
bałtyckich 7. Białorusią uzyskano 
ktjka bardzo dóbrych rezultatów.

a. w iuwv iccz JJklna w przedhlegu loo m uzyskałarównież komfortowym hotelu I J^nnk 7mieszka trener Kaczalin ze

Asfaltowa droga zawiodła nas 
z kolei do kwatery radzieckiej Tutaj w nieco mniejszym, lecz

nie grzeszą skromnością
DZIENNTKARZE szwedzcy prze­

prowadzili ankietę wśród piłka­
rzy brazylijskich, zadając w niej 
szereg pytań na temat piłkarskich 
mistrzostw świata. Z 22 piłkarzy 
brazylijskich nic uczestniczył w an­
kiecie tylko Joel.

Wypowiedzi wskazują, że Brazy­
lijczycy są pełni ufności we własne 
siły. A oto. pytania i odpowiedzi 
piłkarzy brazylijskich:

1. Kto zdobędzie 
świata?

mistrzostwo

Odpowiedź: Brazylia (21 głosów*

2. Kto będzie finalistą?

Odpowiedź: Argentyna l Jugosła­
wia (po 5 głosów), Węgry i ZSRR 
(po 4), Anglia (2). Szkocja (1).

3. Jakie państwo zajmie trzecie 
miejsce?

Odpowiedź: Węgry (5 głosów:
Argentyna i Anglia (po 4), ZSRR 
(po 3), Szwecja i NRF (po 2) Au­
stria (1 glos).

4. Kto będzie najlepszym brazy­
lijskim strzelcem?

Odpowiedź: Pele (9 głosów), Dlda. 
Joel, Vava, Pepe, Didi, Garrincha 
(po 1 glosie).

5. Ile bramek zdobędzie Brazylia? 
Przeciętna odpowiedź: 18.
6. Jaki kraj zdobędzie najwięcej 

bramek?
Odpowiedź: Brazylia (10 głosów)

Węgry (8), Jugosławia, Szkocja
I Argentyna (po 1).

7. Jaki kraj straci najwięcej bra­
mek?

Odpowiedź: Meksyk (14 głosów), 
Węgry i Austria (po 2), Szwecja, 
Paragwaj, Walia (po 1 głosie).

J AK już podawaliśmy, piłkarze 
stołecznej Legii rozegrają w 

.«.wartek 12 bm. ostatnie spotkanie 
rundy wiosenne! z Lechią Gdańsk. 
Tak przyspieszony termin meczu 
spowodowany jest wyjazdem dru­
żyny wojskowych na tournee do 
NRF i Holandii. Początek czwartko­
wego spotkania o godz. 18.00 na sta­
dionie WP.

Od wyniku Legii z Lechią zależy 
tytuł wicemistrza rundy jesiennej. 
Kandydują tu 3 zespoły: ŁKS, Le­
gia i Gwardia. Który z nich wyżej 
wygra swój ostatni mecz, ten ma 
szanse zajęcia II miejsca w tabeli, 
za niezagrożoną Polonią Bytom. W 
tej chwili drugą lokatę zajmuje 
LKS. Wystarczy jednak, żeby Legia 
wygrała z Lechią o jedną bramkę 
wyżej, niż ŁKS z Górnikiem Zabrze, 
to wówczas warszawiacj’ wyprzedzą 
na finiszu łódzkich „rycerzy wio­
sny”.

— Mecz z Lechią — powiedział mjr 
Janeczek — chceiny koniecznie wy­
grać, nie tylko z uwagi na możli­
wość zdobycia wicemistrzostwa run­
dy wiosennej. Przed wyjazdem do 
Holandii chcemy mieć dobrą pozy­
cję wyjściową. W czwartek Brych- 
czego zastąpi, będący w dużym ga­
zie Matyjek. Tak więc skład dru­
żyny będzie następujący: Stroniarz, 
Maseli, Grzybowski, Wożniak, Strzy- 
kalski, Zientara, HHwa, Nowara, 
Matyjek, Ciupa, Zmudzki.

karze gdańscy są dobrej myśli. Zda­
ją sobie jednak sprawę z trudnego 
zadania, jakie ich czeka na stadio­
nie WP. Kapitan drużyny Lech ii. 
napastnik R. Gronowski je^t zdania, 
że wobec dużej formy, jaką zapre­
zentowali w ostatnich meczach pił­
karze Legii, jego zespół powinien 
być zadowolony z uzvskania w War­
szawie remisu. Ale Lechią- nie ma 
zamiaru rezygnować z walki nawet 
o zwycięstwo. Wszystko jednak bę­
dzie zależało od aktualnej formy 
obu zespołów.

powinny Iść w tym kierunku, by 
dokooptować jeszcze 2—3 piłkarzy 
tego samego typu, a resztę pozy* 
cji obsadzić rutyniarzami jak 
Szymkowiak, Korynt, Wożniak. 
Zientara. Cieślik, Brychczy. Mam 
całkowite przeświadczenie, iż taka 
droga doprowadzi do celu, że już 
w piątym z kolei meczu będziemy 
mieli 7 piłkarzy typu Nowary i 
Szczepańskiego, a tylko czterech 
„stoików” o wielkim zaawansowa- 

Jniu technicznym i rutynie. Prak­
tyka wykazuje, iż musimy budo­
wać drużynę twardą, szybką, prze­
bojową, drużynę „fajterów”. szyb­
kość plus uproszczona technika 
dadzą znacznie większe efekty, niż 
stałe obracanie się w gronie tych 
samych nazwisk, które, niestety, 
nie mogą wiecej obiecać, więcej 
dać niż już dały.

A więc eksperymentujmy. Szu­
kajmy partnerów dla Nowary I 
Szczepańskiego. Na zakończenie 
prosiłbym, żeby mnie żle nie zro­
zumieć. Tych obydwu chłopców 
nie chcę przedstawić jako zbawi­
cieli naszej piłki. Sądzę jednak, iż 
mogą oni । Im podobni wnieść no­
wy powiew do konserwatywnych 
widowisk na naszych boiskach.

Jerzy Zmarzlik

Bilans Pucharu Europy

GDAŃSK,
(L.)

6 (dalekopisem).
Przed meczem ligowym z Legią pił-

800 m — Lewicka 2:09,5: Awramo- 
wa 2:10,3; wzwyż — Saulesleia 155- I
30 m pl — Tralle 11.3; oszczep — ; 
Zaloęajtite 50,53. w konkurencjach I 
męskich świetny rezultat uzyskał 
Wirkus w biegu na 10 km ustana­
wiając najlepszy tegoroczny wynik 
na świecie 29:19,0; no m pl — Palu 
14.8: 400 m pl — Julln 53,7; 3 0110 m

W ALKA o drużynowy Puchar, 
Europy w piłce nożnej staje 

się z roku na rok coraz bardziej za­
cięta. W rozgrywkach tegorocz­
nych, które zakończyły się trzecim 
z kolei zwycięstwem Real Madrid 
nię było drużyny, która by nie 
przegrała choć jednego spotkania. 
Real doznał porażki w półfinale z 
Vasas Budapeszt 0:2, a AC Milan, 
zanim wszedł do finału poniósł 2 
porażki, mianowicie z Rapid Wie­
deń 2:5 1 Manchester United 1:2.

Dla Realu Madrid rozgrywki o 
Puchar Europy okazały się dobrym 
źródłem dochodu. Wszystkie bo­
wiem spotkania cieszyły się ogrom­
nym zainteresowaniem. Mecze z FC 
Antwerpen oglądało fiO.DOO- 1 80.000 
z FC Scvilla 80.000 i 35.000 ż Vasas 
Budapeszt 125.000 i 110.000 z AC Mi­
lan 70.000 osób. Tak więc łącznie grę 
Realu podziwiało w siedmiu me> 
czach o Puchar Europy 500.000 wi­
dzów, przeciętnie po 80.Ó00. W te* 
gorocznym . Pucharze Europy rozn-

grano ogółem 48 spotkań, na któ­
rych było obecnych 2.030.000 
dżów.

W trakcie tegorocznych rozgry­
wek strzelono 199 bramek. Ty.ul 
króla strzelców przypadl w ndzia.e 
Alfredo di sterano — Madrvl. któ­
ry uzyska! 10 bramek. Po 0 nram-k 
zdobyli Czerdas — Budapeszl i Ki>- 
Stic — Belgrad. Na 4 miejscu upA- 
sowal się Criilo — Madryt z 6 bram­
kami, przed Toplacem — Belgrad 
z 5 bramkami.

Real Madrid zdobył .Puchar Eu­
ropy w imponującym stosunku bra­
mek 27:7. Zwycięzcy pokonali ko­
lejno mistrza Belgii FC Antwer- 
pen (2:1 i 6:0), wicemistrza Hiszpa­
nii FC Sevillę 8:0 i 2:2, Vasas Bu­
dapeszt (0:0 i 0:2) oraz w finale AC
Milan 3:2. Do sukcesu leuo w

z prz — Parnakivl 0:04,4; w dal — 
Kechris 724; 'tyczka — Trofimowiez 
i Bułatów po 440; oszczep — Wal- 
man 73.00; dysk — Baltusznikas 
13.69: kula — Waranauskas 16.63: 
miot — Kriwonosow 61,03; Boltow- 
ski 60.20.

ISTAMBUŁ. . W spotkaniu mię­
dzypaństwowym Turcja — NRF 
zwyciężyli lekkoatleci niemieccy 
124:61 pkt. Najlepsze wyniki uzy­
skali: nary na 21)0 m 21,2, KrUger 
w skoku w dal 740. Janz na 400 m 
pl 52.6, Schmidt na 800 m 1:50,2 
Schade na 10 km 30:42,0, Sahlncr 
(Turcja) wzwyż 199.

BELGRAD. W stolicy Jugosławii 
rozegrano spotkanie międzynaro­
dowe Belgrad — Leningrad. Uzy­
skano szereg dobrych wyników. 
Najlepszy rezultat' osiągnął Jugo­
słowianin Bez,|ak, który w rzucie 
miotem uzyskał 64,23. Na 10 000 m 
zwyciężył Żuków (L) — 20'33 6
przed stritofem (B) — 29:36,5. ign»- 
llew (L) wygrał 400 m w 47,4, a 
Saric (B) zwyciężył 1500 m w 3:52.0. 
W skoku wzwyż startował Stlepn- 
now (L) I zwyciężył wynikiem 208 
przed swym rodakiem Bulklnem 
200. w skoku w dal Ozolln (L) sko- 
czyi 737. wyprzedzając Milera (B) — 
728. Lorger (B) pokonał w biegu na 
110 m pl MlehajłowH (D. Lorger 
wyrównał swój rekord życiowy wy­
nikiem 14,0.

Na stadionie Solna Sztokholmie odbyła 
w piłce

się uroczystość otwarcia mistrzostw świata 
nożnej

rot. CAF

największej mierze przyczynili q'“ 
Argentyńczycy di Sterano i Rial. 
Francuz polskiego pochodzenia — 
Kopaczewski i Urugwajczyk San­
iem aria.

ME IDUM

LUCERNA. Przed kilkoma mie­
siącami Lucerna otrzymała prawo 
organizowania bokserskich mi­
strzostw Europy na rok 1939. W po 
rozumieniu ze Szwajcarskim Związ­
kiem Bokserskim organizatorzy 
uzgodnili, żc część walk, a miano­
wicie ćwierćfinały odbędą s;ę w 
Bazylei. Bazylea, leżąca w pobliżu 
granicy Francji I Niemiec ma u- 
możllwić zobaczenie niewątpl wie 
ciekawych walk zwolennikom bok­
su ż Niemiec l Francji. Półfinały 
i finały jak również eliminacje od­
będą się w Lucprnie.

SINGAPORE. Mistrz Igrzysk 
Azjatyckich w hokeju na trawie - 
reprezentacja Pakistanu pokonała 
Slngapore - 3:0 (1:0). strzelcami 
bramek byli: Afzal — 2, Munlr o- 
raz bracia Rahman — po 1.

MOSKWA. Goszczący obecnie w 
ZSRR zespół piłkarski berlińskiego 
Dynamo spotkał się w Tbilisi z 
tamtejszym Dynamo. Mecz zakoń 
czyi się zwycięstwem gospodarzy 

2:0 (1:0),

BUKARESZT. W Rumunii f»«; 
'grano już przedostatnia k0'el"; 
spotkań o mistrzostwo 1 l>Ei P J 
karskiej. Niespodziankami W1’ 
porażki dwóch leadeiów CCA n 
kareszt ze Stiagul Koszu - 0 3 nl" 
Progresula Ploesti z SK 
0:1. Mimo to na czele tabeli w na 
szym ciągu znajduje się Pro?' 
LiCCA, mające po z5 pkt. w P' 
stałych spotkaniach padly na;?5[ 
łące rozstrzygnięcia: Rapid B"» 
1‘eszt — Dinamo Cluj 1:1. J'1'1 
trosany — Dinamo Bukareszt r- 
SK Tygru Mures — TF Arad -

. RZYM. Za 700.000 franków 
carskich kupiła Florentina sz«e ‘ 
kiego napastnika Hamr na od 
ventusa Turyn. Juventus "' P'S 
czył Hamrłna w sezonie .y ■’» „ 
Padovy, gdzie było ..przepełnićnr 
graczy zagranicznych. W , " 
sie Hainrlń zagrał doskonale i 
był miano najlepszego bkann ' 
w* sezonu we Włoszech. Me n’ 
zaalugą Hamrłna było zdi" 
przez Padovg trzeciego mtepej 
tegorocznych rozgrywkach 1 ’ 
wych.


